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„ħiowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


umer poranny wychodri codsionnie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecwych 
gams popoładniowy codziennie z wyjątkiem niadziel i dni świątecznych, 


Prenumerata wynosi: 


rseznia: półrozinia; kwartalnie; | a oma 
W miejszu hu e. a +: 24 koron 13 koron 6 koron 2 korony 
W Austro- Węgzyech: 

z jednoracową przesyłką poczt. . 82 e 16 , 8 , 2 kor. 70 b. 
2 dwurazową M . SB s 13 s 9kor.50h.| 8 20 
W Państwie ŃNiemieckiem . . 86 , 18 , 9 koroa | 8 „ -3 
W innych państwach Baz. +48 s 24: =, „AJD 4 „ —, 
Frenuieratę i ogłoszenia (Iniersty) uorańzk mę nadsyłać wprost do Admiristyagyś 


nk. Retormy* w Krakowie. 
Aóres kedakcył I Admiuictracri: Kraków, ulica Jagialięńskn 10, 


Felcgon Npdakcył I Administracyi Nr 48, — Nr rach. poczt. Kasy oszozęd. 657.484 
AAC. m kopisow nadsytanych Kkedakcya nie moraca. gg” 
c bwsowie sprzedaz numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A, Oiezswskiena, alice 
Kilitskiegu 2 i w Barze Piekna, uiica Karola Ludw. 9. pz 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


ra ` 


| ; m] | i i H R [U Argąny60 |jodynie wiasnym zapatrywaniom. Przeciwnie, |go państwa : is 
Qi adminis KcU] LEO > Pry ə| pewnym być można, że A Szögyeny spełnił w zagrdniówieg, r EE p 
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo- tym wypadku gorące życzenie swego mocodaw-| O kim i o czem p. Szögyeny myślał, pisząc 
żliwie najwcześnie jsze nadesłanie pre- cy Przemawia za tem przypuszczeniem nieza- | w berlińskim organie ks. Biilowa „o gogłoskach 
numeraty. dowolenie opinii politycznej w Niemczech, wy- |rozszerzanych ze strony nieodpowiedzialnej*? 
Od 18 grudnia 1906 wychodzi „Nowa Ro- wołane znanym protestem w austryackiej Izbie| Na czem p. Szógyeny opiera swoje przekona- 
forma" poselskiej i stanowiskiem prezydenta Weiss- |nie, że „ostatnie wypadki w niczem nie zamą- 
kirchnera, niezadowolenie, którego nie usunął |ciły stosunków obu państw*r Ambasador au- 


—_ dwa razy dziennie: wd Š ; h 
br. Aerenthal oświadczeniem swojem w delega-|stryacki w Berlinie zna zapewnie doskonale 


o godzinie 5 rano i o pół do 6 po południu. 


Kraków, Sobota 4 Stycznia 1908. 


NA 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo- 
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre- 
numeraty ' a = i. 

nie została podwyższona. 


cyi austryackiej. 
Austryacki minister spraw zagranicznych pra- 


stosunki węgierskie, ale o stosunkach austrya- 
ckich widocznie pojęcia nie ma, ogłuszając te- 


gnął widocznie przyłożyć jakiś gojący plaster|go rodzaju sprzeczne z faktami twierdzenia. 
na jątrzącą się jeszcze ranę w stosunkach au-| Przecież protesty wszystkich stronnictw sło- 
stryacko-niemieckich, a plastrem tym miała być |wiańskich i Włochów w Izbie posłów austrya- 


Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika 


Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy“ | » U90a-Anzeigerze*. - . nia, mogły go chyba przekonać, że właściwie 
nabywać mogą po j Z tego wychodząc założenia, musimy stanow- | w tym parlamencie większości, entuzyazmującej 
czasopisma: gacyi austryackiej zażądali „W tej sprawie. od|z Niemcami, niema. „Ostatnie wypadki* więc 

Wychodzący w Warszawie i Krakowie, 1lu-|T; Agrenthala wyjaśnień. Niepodobna bowiem | wpłynęły istotnie na stosunek obn państw. 
życia bieżącego, literaturze i sztuce, p. t. = 7 stwa porusza na własną, osobistą odpowiedzial- | kom rozczarowanie, jeśli się spodziewają zmia- 
> ea ność w prasie zagranicznej kwestye subtelnej |ny polityki zagranicznej monarchii i oświad- 

„Swiat“, r 
legacyj. W ten „sposób bowiem: państwo mieć delegacyach sprowokowano, on taką samą złoży 
rów, zarówno miejscowych, jak dla zamiej- będzie dwóch kierowników swojej polityki za-| deklaracyę. jak ambasador w Berlinie. Być mo- 
scowych, wynosi: ć ; i £ = : we 
dzialny przed reprezentacyą jego za to, co robi.|cznych ignorować zechce psposobienie Polaków 

— składający półroczną prenume Prasa wiedeńska jest w przeważnej swojej|i znacznej części ludności w Austryi, to w koń- 

ratę na „Swiat*, otrzymają bezpłatni zA- À : r w 
? 9 — kpi gyenyego. Rzecz to łatwo „zrozumiała. Pamiętne |inny. Traktaty, którym nie towarzyszą sympa- 
nej przesyłki, piękne premium artystyczne p. t. posiedzenie Izby poselskiej, na którem zgłoszo- |tya ludności, nie mają żagnej trwałej wartości. 

„Album sztuki polskie] i obcej”, Mo ga przekonało Niemców austryac- nie chce, ale polityka antipolska w Prusach 

ich, że przedstawiciele ludów słowiańskich w | przestała już być kwestyą wewnętrzną państwa 
zztuki. pa: ; ; ; s e EM a. jii 

Numery okazowe wysyła bez . . | WDIERIA swojego do wpływania na zagraniczną cały świat cywilizowany zajmuje się dziś bar- 

y Oya acjżatnie wydawni-| politykę państwa, i że wpływ ten ich może tu-|barzyńskiemi zamiarami Prus i potępia je bez 

Nad b mogą abor «ci „Nowej 538 e $ 3 5 z f 

PE woli ae iln rowa tY kap słowiańscy zgłosili swoje „veto* przeciw do-| Projekty antipolskie w Prusiech przyniosły 
3 tychczasowemu fłirtowi wszechniemieckiemu w |tę korzyść, że rozbudziły sumienie Europy i 
„Nowe Mody“, „ Smieszne są wobec tego -biedania, a jeszcze |świecie kuiturnym. Nawet pisma niemieckie, 
Prenuterata FFATPAPMES E IOK śmieszniejsze pogróżki „N. Fr. Presse“ na” te-|nietylko wiedeńskie, ale także poważne i wiel- 
MEE I AO sią do egoistycznyeh zachcianek „jednego|więcej ostry potępiają postępowanie rządu pru- 
Amhasador ausirai W Berinie Koło polskie. Polityka państwa, rozumuje ten| P. Szógyeny zupełnie niepotrzebnie wmięszał 
- - , dziennik, w różnorodne popychana strony, ro |się do tej drażiwej sprawy i -sytuacyę tylko 
litskim wygłosił aforyzm: „najlepsze małżeń-| wem okazałoby się prowadzenie polityki zagra- rozwagi i z własnego popędu, tem gorzej dla 
stwa są te, o których mówi się niewiele", Na | nicznej. niego; jeśli zaś ennncyacya jego jest wynikiem 
mie, najniepotrzebniej w świecie poruszył p.| porozumienie się klubów słowiańskich w kwe-| wypadnie jeszcze dobitniej. es 
Szögyeny-Maricı wszpaltach berlińskiego „Local-|styach polityki zagranicznej z temi klubami 
jaszu Austryi z Niemcami. Mianowicie pośpie- | wszechniemieckim. Polityka zagraniczna Austryi 
szył p. Szógyeny bardzo skwapliwie z odpowie-|nie będzie wtedy narażoną ani na „rozerwanie“, Korespondencja 
Biilowa, berlińskiego „Local-Anzeigora", w któ- |w tym kierunku, jaki jej wyznacza :„N. Fr. w Warszawa, 2 stycznia. 
rym napisal, co nastepuje: Presse“. (Niemcy w Warszawie.— Towarzystwo „Przedświt”.— 
ckiego jest tak bliskim, że nie można go porówny- |Sprawach także zdobyć sobie tę przewagę, jaką | serwatoryum. — Sprawa m ue ary — 50 letui 
wać ze stosunkami politycznemi, isiniejącemi między | ludność słowiańska liczebnie w państwie po- |jubilensz „Halki“. — Ze salonów sztuki.) 
jemnie poufałość wyklucza dyskusyę pabliczną wo- ———— Niemców w Warszawie rozpisała się „St. Peters- 
bec wszystkich nad specyalnemi kwestvami, e któ-| Z Wiednia pisze nasz korespon-|burger Zeitung“. Oto korespondent tego pisma 
szerzanych przez źródła nieodpowiedziałne, można| P. Szógyeny-Marich uchodził za dobrego dy-|nie zobojętniali narodowo, & wina tego spada 
tylko powiedzieć, iż dobra zgoda, oparta również | plomatę; atoli jego list do „Lokalanzeigera“ jna warszawskich pastorów, którzy „chcą pozy- 
cyalna, cechująca nasze stosunki, nie została|ści jego reputacyi. Obrońcom jego pozostaje | wiła się natychmiast odpowiedź ks, superiten- 
zamąćoną ani jednym a ostatnich wypad-|tylko jedno usprawiedliwienie: że nie działał |denta generalnego w „Zwiastunie Ewangieli- 
także i w dziedzinie polityki obowiązuje prawidło: |więc na kogoś innego. Kto bowiem zna nad-|niku petersburskim. W odpowiedzi tej jest nie- 
„Najlepsze małżeństwa są te o których się wiele |zwyczajną, wprost przesadną pizezorność dy-|mało ciekawych informacyj © stosunkach naro- 

Wielką naiwnością byłoby przypuszczenie, że |stryi, tembardziej się zdziwi, że ambasador mo- | ewangielickiej. Superintendent donosi, że cofanie 

ambasador austryacki postąpił w tym wypadku |narchii austro-węgierskiej wyraża swoje ząpa-ļ|się niemczyzny, niesłusznie przypisują pastorom, 


właśnie deklaracya ambasadora Szdgenyego w|ckiej, z powodu pruskiego projektu wywłaszcze- 
znacznie zniżonych cenach czo domagać się, aby polscy członkowie dele-|się dla trójprzymierza, a raczej dla przymierza 
strowany tygodnik, poświęcony sprawom milczeniem pominąć faktu, że ambasador pań-| „Neue Freie Presse“ dziś zapowiada Pola- 
natury, należące do kompetencyi ministra i de-|cza, że gdyby ministra spraw zagranicznych w 
Zniżona przedpłata dla naszych prenumerato- 
granicznej, z których jeden nie jest odpowie-|że, — ale jeśli ministerstwo spraw zagrani- 
kwartalnie 5, półrocznie 10, rocznie 20 K. 
części bardzo zadowoloną z deklaracyi p. Sz6-|en ministerstwo bedzie rozczarowane, a nie kto 
miejscowi za dopłatą 50 hal. na koszta poleco- 
no masowy protest przeciw praskiej ustawie |Na politykę wewnętrzną Prus nikt wpływać 
wisrające 8 . ; - S 5 ; : f ( 
po Ja, kolorowych reprodukcyj dzieł Austryi nie mają zamiaru rezygnować z upra- | pruskiego. Ankieta Sienkiewicza dowodzi, że 
iata“ owi "olikiewi $ Ę ; z 
ctwo „Świata“ w Krakowie, ul. 7 olikiewicza, 1. taj zaważyć na szali. Jednem słowem, posłowie | zastrzeżeń. 
tygodnik iw i p. ć 5 
yg owski p. t Austryi. ożywiły drzemiąca dla Polaków sympatye w 
mat, że polityka państwa nie może stosować |kie pisma w Niemczech, w sposób mniej lub 
stronnictwa* — którem naturalnie ma być |skiego z Polakami. 
Ambasador anstro-węgierski na dworze ber- | zerwaną byłaby na kawałki, i wogóle niemożli- | zaostrzył. Jeśli istotnie uczynił to tpiko z braku 
dowód zrozumienia prawdy, tkwiącej w aforyz-| To niobezpieczeństwo zażegna z łatwością |inspiracyi, odpowiedź delegacyi anstryackiej 
Sa 
Anzeigera“ niesłychanie drażliwą kwestyę so-|niemieckiemi, które nie hołdują kierunkom 
p u 
Gej . ` : OB A . owej Reformy . 
dzią na zaproszenie półurzędowego organu ks.|ani nawet na wahania, chociaż nie potoczy się 
„Stosunek Austro-Węgier do cesarstwu niemie- Kluby słowiańskie muszą wreszcie w tych | Benefis p. Leszczyńskiej — Paderewski dyrektorem kon- 
innemi państwami. Lecz właśnie łącząca nas wza- | Siada. O smutnem, wprost rozpaczliwem położeniu 
rych rozprawiają nasze rządy. Wobec pogłosek, roz-|dent pod datą 3 b. m: ` z Warszawy donosi, że Niemcy tutejsi są dziw- 
na sympatyach osobistych, i owa serdeczność spe- | berlińskiego pozwala dzisiaj wątpić o słuszno-|skać dla siebie ludność tutejszą", Na to poja- 
ków, choćby tylko w najmniejszej mierze. Zresztą |z własnej inspiracyi, odium niezręczności spada |cznym* — oraz w wyżej wymienionym dzien- 
nie mówi“. plematów, zwłaszcza starego stylu, i to w Au-| dowościowych, panujących w warszawskiej gminie 
wbrew intencyom br. Aerenthala, a dał upnst|trywania w drażliwej kwestyi politycznej swe-|Niemcy bowiem zaplątani w sieci spraw i do- 


o 

Prometeusz | SUZUł wiała sobie, mocą odtworzonego obrazu, swojej Syzyf — to owe liczne, pieniące się masy, 
i 9 własne bole i upadki i bywało, że ze zwątpie-|żyjące tylko dla codzienności, i w niej zamie- 
j nia i prochu podnosiła białe czoło w górę. rające, to ów tłum, pogardzany ongi przez mędr- 
Z rozkołysanych fal naszego współczesnego| Jleź poematów i dzieł powstało, snujących|ców i artystów, czerń zapominana i -bezcze- 
życia społeczno-politycznego, z porywów serca, |w dalszym ciągu ową nić nieśmiertelnej i nie-| szezona — to masa, podejmująca ongi trud ży- 
do głębi wzruszonego tem, co się dzieje, z wi-|utrudzonej ewolucyi ducha, dążącego ku szla-jcia bez szemrania, bez walki i protestu, idąca 
zyi wyobraźni, która błyskawicą natchnienia |kom c"murnym, ale ciężarnym w pioruny no-|za pedem konieczności, nie rozważająca i przeto 

zdolna wiązać ze sobą odiegłe światy metafi-|wych myśli i rodzących się z myśli czynów. | wiecznie pracowita, bezcelowo pracowita. 
zyki i rzeczywistości, walkę o byt i walkę o| Dlatego też, aby módz dalej tę pieśń przez| Kiedy Prometeusz (w części pierwszej, zaty- 
prawa, z ducha „wiecznego rewolucyonisty',|wieki idącą podjąć i dorzucić do niej nowe, |tnłowanej „Przed wiekami“), dążąc na Olimp, 
przez skróś wieków idącego ku wyczutemu ce-|niezużyte motywy, rozwinąć jej harmonię i ude- | aby wykraść ogień Zensowi, usłyszał straszliwy, 
łowi — z meki i żalu nad dokonywującym się|rzyć nią znowu w serca i umysły, na to trze-|zagłuszający wszystko turkot, który mienił być 
npadkiem człowieczeństwa tuż u progu do wyż- ba mieć wicle odwagi artystycznej i jeszcze |hukiem piorunów, lecz który, jak o tem się 
szych celów — wyrosła przepyszna dramaty- | więcej mocy poetyckiej. > 
czna pieśń Maryi Konopnickiej „Promo; „Prometeusz i Syzyf“ Maryi Konopnickiej, |czonych w górę przez Syzyfa i osuwających się 
teusz i Syzyf“ to pieśń dramatyczna o niezniszczalnych i wie-|napowrót w dół z przeraźliwym jękiem i łosko- 


4. 
Szeroki widnokrąg myśli ogólno-ludzkiej. łą:|kuiście żywych wysiłkach ducha ludzkiego, |tem — i kiedy zapytał Tytana, co uczynił tak 

czy się w tym utworze z genialną intnicyą|W nowożytny sposób pojętych i odezntych — |złego, że Zeus rozkazał mu toczyć te głazy, 

poctycką, która to, co chcą wypowiedzieć, wy-| wypowiedziane z podziw budzącą świadomością | usłyszał odpowiedź: 

powiada w sposób przejmujący, niezmiernie pro- |filozoficzną i z nieporównaną maestryą słowa. 

sty i głęboki. Symbol staje się tu tak bezpo-| Dramat dwóch symbolów, a każdy z nich o 

średnio w oczach naszych żyjącym, wypowiada | tytanicznym zakroju i sile. 


Syzyf. Kiedyra oczy raz pierwszy otworzył, o- 
czy moje zobaczyły te głazy, w spoczynku leżące, 
a ramionsu same naprężyły się do ru- 


przekonał, był hnkiem głazów olbrzymich, to-| = — — — — — — — — — — — — — 


się z taką potęgą prawdy, spływa się i jedno- 


Prometeusz — to człowiek myśliciej, duch 


czy tak dalece z abstrakcyą filozoficzną pod | zdobywca, to skrzydła, zaprawne do lotn nad 
nim ukrytą, że działa, przemawia i wzrusza jak |głębiami wszechbytu, jego zagadnieniem i jego 
żywy człowiek. abstrakcyą, to wyzwolona czynna ideowość, 
Prometeusz i Syzyf! wznoszące się ponad troski życia, ból i łzy ży- 
Też natchnienia i uczuć spiodo się z temi|cia, ponad szarzyznę i nędzę ogromu ludz- 
imionami, w które duch grecki zaklął czar swej | kiego. K. 
filozofii i plastyki! Wieki mijały ciężkie nieje-| Syzyi — to owa czerń ludzka, „Którm.z pra- 
dnokrotnie jak łzy zrodzone z wielkiej krzy-|bytu wyszła i po wiek wieków istnieje jako 
wdy, krwawe, jak tylko krwawemi umieją być | podścielisko ciągłem życiem i ciągłą śmiercią 
pobojowiska ludzkie, zaduszne nieraz, jak kaza-|przeorywane do warstw najgłębszych, podście- 
maty i Bastille — a zawsze udręczona myśl, | lisko materyalne, krwawe przez swą walkę o by} 
zwracając się w przeszłość, znajdowała w jej|z przyrodą, z człowiekiem-zwierzęciem, ze szcze- 


chn. Oto wszystko. Łowcy kóz dzikich wymy- 
ślili bajki jakieś o mnie, ale te nie są prawdą. 
Prawdą jest to, że głazy ciągle spadają. 

Prometeusz. Pytam się, czy cię kto w tej 
robocie pilnuje ? 

Syzyf. Nie. Któżby i na co? czy Żyjące: 
go trzeba pilnować, aby Żył? To się samo 
robi. 

Prometeusz. Pytam: i dlaczego toczysz te 
Jak to dlaczego? Ponieważ spadają, 
więc je taczę. 


Rok XXVII. 


prenumeratę przyjrmmujz; 


szmiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco 
wą: adsninistracya „Nowej Reformy". — Słówna trafika w Rynka. — Agencya J. Hopcasa 
1 A Salomonowej, ul Sławkowska 2, — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice, — Handel 
Kretschmera, nl. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zzmiejscową prenumeratę i ogłozzenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Ploha, ui. Karoia Ludwika 11, 8. Sokołowski, Pasai Hausmana 9. — 
W Przemyśla Hessels, — W Jarosławia A. Amster — W Wiedniu: Hermann Gold. 
Bchmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6, — M, Dukes Nachf., Hnasensteia 
& Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipaku, Bazylel I Wrocławiu). -= 
4. Oppelik. — R. Mosse (rakże w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
tek (Woliseile. — W Paryżu Bocićtó Mntnelie de Publicite A, Lurette, diracteur, 61 
2 Rue Rongemont. r 
Ggłosuesia (insəraty) przyjimaje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h. za każdy następny res po 10 h. — Nade- 
silane po 60 h od wiersza za każdy rar. — Głosy publiezne po 3 kor. od wiersza. Układ 
tavoiaryczny, cytrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza, — 
Załączalki do „N. Reformy“ (prospekty. cyrkularce, ogłoszenia itp) przyjmuje się za cenę 
č kor. od 100 egr. dia zamiejscowych, a l kor. od 100 egz, dia miejscowych prenumeratorów 
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czesnych interesów, nie troszczą się zbytecznie | zamiar wznowić wykłady w politechnice w je- 
o sfery niebieskie. T.ękając się strat w przemyśle, | sieni roku przyszłego. Do tego czasu będzie 
lub związani „życiem towarzyskiem* nie mają |skompletowany personal profesorski dla poli- 
odwagi przyznawać się jawnie do swej nar | techniki dońskiej, ażeby tamże nie zabrakło pro- 
dowości. Jeżeli Niemcy Zboru ewang. warszaw-|fesorów w razie otwarcia politechniki w War- 
skiego czują się pokrzywdzeni w swych prawach | szawie. 
i skarżą się na brak nabożeństw niemieckich | W operze, „nowościami* obecnie są: „Ży- 
powinni wystąpić jawnie ze swemi pretensyami. | dówka* Halevyego i „Carmen“ Bizeta z p. Ko- 
Tymczasem — oprócz listów anonimowych, ani |rolewicz-Waydową, p. Leliwą (następcą Titta 
do kolegium kościelnego, ani do konsystorza | Ruffo) i p. Albertim także tenorem w rolach 
nie dotarło żadne w tym względzie zażalenia | tytułowych. Zasoby wokalne p. Albertiego mie 
do tej pory. przedstawiają się zbyt zajmująco. „Każdej chwili 
Zbór warszawski składa się 20.000 dusz, |było widać“, pisze dowcipnie recenzent „Gońca“ 
w tem Niemców liczy około 6000, ale mały|Po przedstawieniu „Żydówki“, że Rachela (Ko- 
który z nich uważa sobie za zaszczyt obronienia | rolewicz-Waydowa) mie jest córką Eleazara 
zagrożonej rzekomo niemieckości. Mało jest ta- |(Alberti). Jeżeli po swym ojcu miała odziedzi- 
kich, co przy ślubach i pogrzebach żądają wy-|czyć wokalne zalety, to widać było, że je o- 
konania tych czynności w językn niemieckim, | dziedziczyła wprost po kardynale (p. Ostrowski; 
reszta ma wzgląd na otoczenie polskie. i rozwinęła je dalej. Pan Leliwa, witany tu 
Pomimo to Niemcy stanowią /, zboru, wszy- |entuzyastycznie, odznacza się głosem dużym i 
stkie nabożeństwa i kazania odbywają się w dwóch | ma w iaterpretacyi swojej wiele wyrazn. 
językach. Na nabożeństwach polskich panuje| Wczoraj obchodzono w operze 50-letni jubi- 
przepełnienie, a na niemieckich kościół świeci|leusz „Hałki* Moniuszki na scenie warszaw- 
pustkami, jeżeli koloniści z okolic Warszawy |skiej. W czasie przedstawienia, właściwie przed 
na nabożeństwo nie przyjdą. Z 70 dzieci klasy |rozpoczęciem tej opery, ukazał się na scenie 
wstępnej szkoły ewangielickiej, tylko jedno nie- | biust Stanisława Moniuszki, otoczony zielenią. 
umie po polsku, a 15-ro zaledwie zna język nie-|Po dwóch stronach zgromadzony był personal 
miecki. Czy dla miłości niemczyzny księża w War-|opery, tuż przy posągu mistrza zaproszeni kom- 
szawie mają udzielać w tych warunkach wszy: | pozytorowie polscy, mieszkający w Warszawie. 
stkim dzieciakom religii po niemiecku? Czy pa-| W loży siedziała sędziwa pani Rostkowska, 
storowie winni są, że podobne stosunki panują, | najpierwsza „Halka“ (w Wilnie) na pierwszem 
albo czy wina za nie na publiczność polską | piętrze znajdywała się p. Dowiakowska, „Hal- 
spada? ka*, przez długie lata u nas oklaskiwana. — 
Chyba grzeszymy tem jednem, że zbyt wiele| Wśród zebranych był też p. Liebrecht, skrzy- 
chleba polskiego odstępujemy jeszcze naszym | pek, jedyny członek orkiestry, który brał udział 
wrogom. __|w pierwszem przedstawieniu „Halki“ w War. 
Codziennie prawie zawiązujemy tutaj jakieś |szawie, i p. Lasocki, kapelmistrz „Nowości* 
nowe stowarzyszenia. Tym razem sto osób za-|który 26 lat temu, wystawiał „Halkę* W Ga- 
wiązało się w Komitet p. t. „Przedświt“, w celu | licyi. > 
udzielania pomocy artystom śŚpiewakom pol-| W salonach sztuki panuje niezwykłe ozy wie- 
skim, chcącym się kształcić za granicą. Główną | nie. W „Zachęcie* ujrzymy obecnie większe ko- 
organizatorką „Przedświtu* jest ks. Konstan-|lekcye prac: Dankiewicza, Ludomira Janow- 
towa Lubomirska. Stowarzyszenie zająć się ma |skiego i Michała Wywiórskiego. Jednocześnie 
przedewszystkiem założeniem Domu artystów |w salach frontowych komitet Towarzystwa © 
polskich w Medyolanie i skierowaniem adeptów |twiera zapowiedzianą wystawę Grotgerowską, 
Na benefis p. Honoraty Leszczyńskiej, i | fotograficznych, zapozna nas z całokształtem 
zasłnżonego artysty Rapackiego, żony i matki |twórczości genialnego artysty. 1 =" 
artystów dramatycznych, która obchodziła 25-cio| Miejsce „Ballad“ Wawrzeckiego, w salonie 
letni jubileusz swej pracy scenicznej, dano na-| Kulikowskiego, z których prawie połowa zo- 


sztuki do szkół artystycznych włoskich zę Re. która w bogatym zbiorze, 400 dużych plansz 


reszcie polską krotochwilę „Ułani“, opracowaną | stała sprzedaną, pojawiły się dzieła Wojciecha 


i naśladowaną przez Mazura. Mówię „nareszcie“, | Piechowskiego, Wasilkowskiego, Mordasewicza 
gdyż p. Ludwik Śliwiński jest tak zapatrzony |i innych. H. B. 
w farsę francuską, że na utwory polskie niema 
czasu. „Ułani“ nie są sztuką czysto polską, 
(przerobiona ze sztuki Kadelburga, granej obe- 
cnie w Wiedniu), zlokalizowana jednak umie- 
jętnie, posiada wiele cech rodzimych, wiele hu- 
moru swojskiego. Husarze pruscy zostali pozba- 
wieni przez Mazura przedewszystkiem mundu- i . | 
rów i wciągnięci pod chorągiew polską, w mun- |tecznych dnia 8 stycznia, dnia 11 zaś podej- 
durach polskich. mie na nowo swoje obrady — komisya dla usta- 
Po długich naradach i niepewnościach co do|wy o wywłaszczenin ludności polskiej. Jeżeli 
wyboru dyrektora konserwatoryum w Warszawie, | więc ze strony niemieckiej nie powstaną: nowe 
wydział tej instytacyi postanowił powołać na czoło | trudności, komisya już w połowie bieżącego 
jej jednegu z najgodniejszych i najbardziej za- | miesiąca może się załatwić z tą ustawą, po 
służonych ziomków naszych, bo Ignacego Pa-|czem wróci ona do pełnej Izby. - Tam dopiero 
derewskiego, koncertującego w obecnej |ostateczna rozegra się © nią walka — lecz nie- 
chwili w Ameryce. Że nazwisko jego samo |stety, niema już prawie widoków, iżby walka 
wprowadzi czynnik ożywczy w instytucyę, niejta skończyła się pomyślnie dla ludności pol- 
ulega wątpliwości. Paderewski telegraficznie od- | skiej. i > PF 
powiedział, że dyrektorstwo konserwatoryum| Krążą wprawdzie pogłoski, że w pruskiej 
przyjmuje i że przez trzy miesiące każdego ro- Izbie panów, dokąd ustawa © wywłaszczenin 
kn będzie mieszkać w Warszawie i zajmować | następnie „odesłaną zosianie, tworzy sią prze 
się wyłącznie naszą instytucją. i ciwko niej silna opozycya, ale i na ten sprzy- 
Losy politechniki warszawskiej nie zostały |jający nam pozornie moment, nie bardzo liczyć 
jeszcze zdecydowane, ale wnioskując z treści, |można. Jeśli zaś obrady nad tą ustawą toczyć 
a nadto z różnych poleceń ministerstwa prze-|się będą dalej w dotychczasowem tempie — 
mysła i handlu, dawanych tutejszemu zarządowi |wejść ona może w życie już w ciągu lutego br. 
instytutn, można przypuścić, iż ministerstwo ma| Chwili tej obawiają się nietylko Polacy, lecz 


Z zaboru pruskiego. 


(Ustawa o wywłaszczenin. — Odpływ ludności żydow- 
Á skiej. — Księża germanizstorzy a lud polski.) 


Sejm pruski zbiera się po wakacyach świą- 


Syzyf. Dawniej tu było spe*ajnie. Ciemność 
była dla mnie, a ja dla ciemności. Wypełniata 
wszystkie kąty, wszystkie szczeliny tej jamy. Te- 
raz głaz toczę i patrzę. Nie na głaz patrzę, tyl- 
ko oczyma świateł szukam, a głaz mnie kaleczy... 


turalna, przyrodnicza. Teraz rozważam. Teraz mi ramiona mdłeją, te- 


Lecz filozofia ta dobra póty, póki życie zwie- ; ; ; 
rzęce lub wegetacyjne ka aa samo sobie, |Ta7 Oclągam się, sam mie wiem, dlaczego... 
póki człowiek materyałny nie zachłyśnie się sło-| Pierwszy krzyk bółu, wydobyty z piersi Ty- 
wem ideowem, słowem, które rzuci mu w pierś |tana — tłumu. 
iskrę wiedzy, ogień szerszego Światopoglądn.| Promotensz, który iskrę ukrył w zanadrzu i 
pragnienie i żądzę wyzwolenia się z życia, któ-|zwolniony zwięzów uchodził ze szczytów w dół, 
re jest życiem Syzyfa. z lękiem, aby mu jej sęp nie wydarł, rzuca W 
jaskinię Tytana tę iskrę, bo oto „szukał cze- 
Więc Prometeusz mówi mu, nieświadomemu | goś, co mocne jest, a ślepe, i czegoś, €0 w 
wiedzy o słońen, które świeci oślepiająco, nad |pracy jest, a trwa, i czegoś, Co Cierpi, a me 
szczytem góry, które „zapłodnia kłosy, winnice |wie*, a co znalazł w nim — w Syzyfie. 
mocą i słodyczą zaprawia. w łąkach stada mno-| „Pójdź, a weź!“ < 
ży, sokiem nalewa jagody w lasach, a usta dzie-| Lecz iskra ta nie stała się dla Tytana-ludu 
wie maluje purpurą — wyciska żeńcom pot z|tem, czem ją chciał mieć Prometeusz. Syzyf 
czoła, żar w piersiach wężów nieci, jelenie pę-|wyzyskał iskrę, ową świadomość nie w sposób 
dzi za łanią w kniei, żywicę z sykomorów to- filozoficzny, jeno materyalny. Tak i 
czy“ — mówi o nocy, o Selenie słodkiej, o pło-|przez wieki żyć. Zatem i idee przekuwa na mą- 
nącym Oryonie, o gwiazdach pięciorogich, lu- | teryalizm. l 
dziom przyjaznych, sen błogi dających, ale „to Poznał on, że to, co miał za głazy, było nę- 
wszystko — zapewnia Tytana — niczem jest |dzą jego, a to, co zdawało mu się przepaścią, 
przy wiecznym ogniu, który Zeus trzyma w nie- |było krzywdą jego. pO 
śmiertelnych rękach". Straszliwy, bezlitosny fakt uświadomienia. 
Stało się. Boska iskra nie zbudziła ducha, ale objaśni- 
W pierś pielgrzyma zapadło palące Słowo ijła instynkty, nie zrodziła bohaterów my: 
zrodziło pragnienie. Olbrzym pojął, że oprócz |śli, ale zaszczepiła poczucie krzywdy wiekowej 
Tytanów mięśni, pięści i ud, są Tytani myśli...|i pragnienie zemsty. 
Czerń, tłum, masa zadrżała. W istnienie jej| Lud-Syzyf uległ olbrzymiej ewolucyi — ewo 
wdarł się ogień nieznanych i niezwalczonych |lucya ta jednak nie odbyła się po linii ab- 
pożądań. strakcyi, ale po linii ruchu, nie pogłębiła łoży- 


cieniach słowo. błyszczące zdaleka jak miecz | pem-szakalem lub państwem hysną. podścielisko,| Przytoczyłem ten ustęp, aby dowieść, że po-| Spowiada się z tego Syzyf Prometeuszowi,|ska ducha, tylko rozszerzyła pragnienje lżej: 


r 


Nr 6. 


NOWA REFORMA. 


i żydzi poznańscy, żydzi niemieccy, bo polskich | było wyjaśnieniu sprawy ostatniej rady wojen-| mania karabinu w reku., można się jeszcze bro- 


niema tam już od lat ośmdziesięciu. Ludność 
żydowska w Księstwie na tej walce polsko- 
niemieckiej nic nie zyskała, a dużo straciła. 
Przyjąwszy narodowość niemiecką — musiała 
się też poddać wszelkim skutkom odpornej ak- 
cyi polskiej Ponieważ zaś w tej akcyi odpor- 
nej nastąpiło znpełne odosobnienie się ludności 
polskiej, co znowu przyczyniło się do wzmo- 
enienia jej stanowiska w handlu i przemyśle, 
znaczna część ludności żydowskiej straciła swu- 
je podstawy bytu i zmuszona była do opu- 
szezenia dzielnic polskich zabora pruskiego. 
Jak szybko dokonuje się ten jej odpływ na 
zachód do prowincyj rdzennie niemieckich, gdzie 
niema takiej walki narodowościowej, dowodzą 
następujące cyfry: 

W czterech obwodach regencyjnych W. Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich było ludności 
żydowskiej: 


rok poznań.  bydgosk, kwidzyńs. gdańs. 
1871 30.786 21.651 19.850 6.782 
1885 32.891 17.975 18.128 6 526 
1905 19.392 11.041 10.892 5.247 


W W. Ks. Poznańskiem było zatem żydów 
w 1871 r. — 61.437, w 1905 roku już tylko 
30.433, ich ludność zmniejszyła się przeszło o 
połowę. 

W Prusach Zachodnich było ich w 1871 r. 
26,632, w 1905 r. — 16.139, zmniejszyli się 
zatem o więcej, niż jednę trzecią. 

W stosunku procentowym ta zmiana tak się 
przedstawia, że podczas gdy w roku 1871 lu- 
dność żydowska Stanowiła jeszcze 4 procent 
ogólnej ludności W Ks. Poznańskiego — obe- 
cnie wynosi już tylko 11/4 procent całej ludno- 
ści. Odpływ ten dokonuje się zaś zupelnie bez 
jakiegokolwiek rucha autisemiekiego. Ruchu ta- 
kiego nigdy tam nie było i niema, gdyż z chwilą, 
gdy ludność żydowska przyjęła narodowość nie- 
miecką — zaliczona została do obozu niemiec- 
kiego i względy wyznaniowe absolutnie już po- 


nej, odbytej w dnin 29 grudnia 1904 roka, na 


nić. Żywności wystarczy na półtora miesiąca, 


której, na wniosek Stoessła, rozpatrywano kwe-|przyczem należy zdrowych i zdolnych do broni 
styę, czy twiardza ma bronić się nadal, czy też |lepiej żywić, aby nie ulegali szkorbutowi. — 


skapitulować. 


W chwili, gdy utrzymanie pierwszej linii obro- 


Wedle odczytanego na rużprawie protokołu z|ny będzie już niemożliwem, należy zwabiać Ja- 
tej rady 21 generałów, admirałów i pułkowni-|pończyków w jak największej liczbie na po- 
ków, zajmających samoistne stanowiska w obro-| szczególne forty, aby je potem razem z nimi 


nie twierdzy, wszyscy oni, zgadzając się na to, 
że po utracie fortu nr 2 obrona pierwszej linii 


wysadzać w powietrze. Inni radzili, aby po 
wyczerpaniu wszystkich środków obrony, sku- 


fortów jest bardzo trudną, nznawali zarazem, że | pić się na potężnej pozycyi Laoteszann i tam 


niemniej należy ją prowadzić dalej, Jedni byli 
za trzymaniem się dalszem na pierwszej linii 
obrony, drudzy za cofnięciem się na linię dra- 
gą lub nawet trzecią, ale nikt z nich, oprócz 
Reissa i Foka, nie utrzymywał, że twierdza po- 
winna się poddać. Wogóle o kapitulacyi ua ra- 
dzie wojennej mowy nie było, a dyskusya to- 


czyła się przedewszystkiem nad sposobem dal-| rosprawie, zeznali, że 


szej jej obrony. 
Dopiero kiedy w wypowiadanin opinii przy- 


się jeszcze bronić. Słowem, olbrzymia większość 
Rady wojennej, 19 głosami przeciw 2, oświad- 
czyła się za dalszą obroną twierdzy i 
przyznała, że Środki ku temu nie są jeszcze 
zupełnie wyczerpane. 

Protokołu z tej pamiętnej Rady uczestnicy 
jej wprawdzie nie podpisali, ale przesłuchani na 
protokolant opinię ich za- 
pisał wiernie. 5 

Po odczytaniu protokołu Rady rozpoczęło się 


szła kolej na pułkownika, dziś generała Reis-|przesłuchiwanie wszystkich jej uczestników. — 


sa, ten przemówił w te słowa: 


Zeznania ich, zawierające mnóstwo bardzo cha- 


„Głównym celem naszej twierdzy było utwo- | rakterystycznych i wysoce dramatycznych szcze- 
rzenie schroniska i podstawy operacyjnej dla |gółów, streścimy w następnym artykule, 


naszej wschodnio-oceanicznej eskadry. Rolę tę, 
o ile to zależało od garnizonu, Port Arthur speł- 
niał, dopóki istniała flota. Teraz jednak, kiedy 
z rozmaitych powodów flota nasza przestała ist- 
nieć, główne przeznaczenie twierdzy upada sa- 
mo przez się. Znaczenie Portu Arthura, jako 
twierdzy lądowej, jest zupełnie minimalne, po- 


nieważ leży on zdała od wszelkich operacyjnych 
kierunków. Dzięki jednak głównemu swojemu | 


[lu Niemców mamy w Galicyi? 


Gdybyśmy tak zestawili i miasteczka i wsie, 
okazałoby się niezbicie, że liczba t. zw. Niem- 
ców, to jest żydów, podających się za Niem- 


przeznaczeniu, jako schroniska floty, wypełnił | ców, urosłaby niepomiernie i że z ogólnej licz- 
on świetnie zadanie swoje takie, jako twierdza | by, mówiących niemieckim językiem, jako towa- 
lądowa, przytrzymawszy w chwili koncentrowa- |rzyskim, przeszło 100.000 jest wyznania mojże- 


nia sią naszej armii północnej 150.060 Japoń- 
czyków i co najmniej 100.000 z nich uczyniw- 
szy niezdolnych do dalszej akcyi. Teraz kom 
centracya armii jest już niewątpliwie skończo- 
na, a z drugiej strony Port Arthura nie może 


tem żadnej nie odgrywały roli — w każdym |jnż trzymać na uwięzi większych sił japońskich, 


zaś razie mie po stronie polskiej! Faktem jest, 
i przyznaje to też cała prasa, broniąca intere- 
sów luen ści żydowskiej, że szkodę i przykro- 
ści wyrządzała żydom wyłącznie niemał hakata 
i rozpanoszona biurokracya pruska, a nie lu- 
dność polska. Obecnie też prasa ta wyraża oba- 
wę, że wskutek ustawy o wywłaszczanin Pola- 
ków i zaostrzonej jeszcze z tego powodu walki 
polsko-niemieckiej, byt ludności żydowskiej w 
Księstwie, bardziej jeszcze będzie zachwiany, i 
że może wkrótce już zniknie ona tam zupełnie 
z widowni. 

Do jakiego stopnia posuwa część zniemczo- 
nego kleru górnośląskiego swoją nienawiść do 
wszystkiego co polskie, na to w ostatnim cza- 
sie nowe znów otrzymano dowody. Przed ty- 
godniem mniej więcej zabrał głos w prasie nie- 
miecko katolickiej niejaki ks. Faja z Górnego 
Śląska i oświadczył się za najbezwzględniej- 
szem tępieniem języka polskiego także w ko- 
ściele. Obecnie zaś taki zaszedł wypadek. We 
wsi Chrościcach zamierzał pewien Polak 
założyć gospodę obok nowo utworzonego tam 
przystanku koiejowego. Przeciwko temu zamia- 
rowi wystąpił przedewszystkiem proboszcz miej- 
scowy, ks. Maiss, lecz bynajmniej nie ze wzgłę- 
dów etycznych lub społecznych, mie dlatego, 
iżby nowa ta gospoda zagrażać mogła trzeźwości 
jego parafian, jedynie z tej przyczyny, iż nowa 

“ta gospoda mogłaby się stać miejscem zbornem 


dla Polaków. Proboszcz ten wystosował do wła-| 


dzy okręgowej list następującej treści: 

„Polskość także w Chrościtach czyni poste- 
py — po cichu wprawdzie i bez wałki, lecz mi- 
mo to znaczne. Zauważyłem to teraz w niemiły 
bardzo sposób przy rozpoczęciu nauki przygoto- 
wawczej do spowiedzi. 
z 60 do 70 dzieci zaledwie 10 umiało czytać 
po polska — dziś czyta płynnie w tym 
języka co najmniej dwie trzecie 
wszystkicp dzieci, na 95 około 70. — 
Czy więc władza dopuści do tego, aby w tej 
wsi powstało nowe jeszcze miejsce zborcze dla 
Polaków, w którem mogliby oni umacniać się 
po cicha w swej narodowości i w nienawiści do 
Niemców ?* 

Takich stróżów niemczyzny jest dużo między 
klorem górnośląskim, lecz właśnie powyższy list 
łego germanizatora w sutannie dowodzi, jak 
mało oni mają wpływu na swoich polskich pa- 
rafian i jak bezowocną jest ich działalność ger- 
manizatorska. Równocześnie zaś jest ten jego 
list chlubnem świadectwem dla tamtejszych ro- 
dziców polskich. Szkoła germanizuje — 
kościoł germanizuje, a mimo to liczba dzieci 
polskich, władających coraz lepiej swoim języ- 
kiem ojczystym, wzrasta z dnia na dzień, Cześć 
tej ludności. x 


Z procesu Stoessla. 


Piętnaste nosiedzenie trybunału, rozpatrujące- 
3 sprawe Stoessla i towarzyszy, poświęcone 
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Bzago Życia, pragnienie ulżenią bezcelowości, 
która tkwi w nadmiarze walki o byt. 

Płomień świadomości, rzucony przez Prome- 
łensza w jaskinię Syzyfa, przemienił się w ża- 
giew — którą Syzyf podpalił miasto... 

Straszliwy zawód. 

Prometeusz. Iżeś boskiego ognia w pierś nie 
wziął, aleś zeń ziemi pożogę uczynił.. iżeś za 
światłem w górę nie rósł, aleś rzeczy górne ścią- 
gnął do własnej nicości — na wiek, na dwa — 
Aa dwakroć po lat tysiąc, oddaję cię bezruchowi i 
aenności głazów. 

Konopnicka załamała tragicznie swoją pieśń 

Prometeuszową. Zdobyła się na bolesny, roz- 
paczliwy okrzyk, że tłum-masa nie dojrzał do 
wielkich rzeczy ideowych. Rzuciła temu tłamowi 
w twarz oskarżenie, że iskrę boską splugawił, 
i zamiast wydobyć z ognia bogów słońce dla 
Jadzkości, użył tego ognia do celów zemsty. 
! Krwawy refleks współczesnych wypadków 
zapadł snać głęboko w duszę poetki, kiedy tak 
ciężkie słowo padło z jej ust. Myśl jej filozo- 
ficzna, podwiewna żalem i wstydem za ten lnd — 
stworzyła pieśń, pełną tragicznej siły, ale pełną 
również tragicznego niepokoju... 

Kiedy jednak ten krwawy refleks zblaknie i 
kiedy jej serce miłające przestanie bić roz- 
paczliwie z oburzenią i rozpaczy — może wten- 
czas napisze część czwartą tej tragicznej pie- 
śni — „Syzyfa wyzwoliciela*, 

Dr Tadeusz Konczyński, 


Podczas, gdy dawniej i 


ponieważ do. walki z resztkami jego garnizonu 
wystarczy Japończykom nie wielki oddział, — 
Wskutek tego npadek Portu Arthura w tej 
chwili nie może mieć żadnego znaczenia rze- 
czywistego dłą biegu wypadków na teatrze woj- 
ny, i pozostaje tylko kwestyą egoizmu narodo- 
z w ogólności, a garnizonu w szczególno- 
CI. 

„Położenie twierdzy — mówił wówczas gene- 
rał Reiss — jest takie: z 35 tysięcy piechoty 
pozostało tyłko 11 tysięcy, których znaczny pro- 
cent stanowią ludzie, wycieńczeni i osłabieni. 
Większa część dział jest zdemontowana. Nabo- 
jów wielkiego i średniego kalibru pozostało bar- 
dzo niewiele. Druga linia obrony stanowi w rze- 
czywistości tylko tylną pozycyę dia artyleryi. 
i nie nadaje się do obshdzenia jej piechotą, po- 
nieważ składa się z systemu pagórków — nie 
przysposobionych wcale ani do pobytu na nich. 
ani do walki. Poza drugą linią niema już nic. 
czego możnaby się w ostatniej chwili uchwycić. 
Jgdy tymczasem chodzi o to, aby po szturmie 
nie dopuścić nieprzyjaciela do wnętrza miast: 
i nie przenieść bitwy na jego ulice, poniewa 
może to doprowadzić do rzezi, której ofiarą, o 
bok ludności cywilnej, padnie jeszcze owych 1% 
tysięcy rannych i chorych, którzy przez 
poprzednią heroiczną służbę i nadludzką 
trzymałość, zasłużyli chyba na te, aby ich na 
rzeź nie wydawać. — Jakkoiwiek gdyby pyta 
podstawa do przypuszczenia, że odsiecz jest bli- 
ską, to naturalnie należałoby trzymać się aż do 
ostatniej chwili. Niestety jednak niema żadnych 
| oznak, że odsiecz się zbliża, lecz przeciwnie, są 
‘fakta, z których wnosić można, że jest ona je- 
szcze bardzo daleką. Takim faktem jest to, że 
od dwóch miesięcy przeszło nie mieliśmy ża- 
dnej wiadomości z armii. 

„W tych warunkach — konkludował generał 
Reiss — kwestyą może być tylko, czy opó- 
źnić upadek twierdzy na kilka dni lub nawet 
godzin, czy też narazić na śmierć 20 tysięcy 
bezbronnych ludzi? Rozstrzygnięcie tej kwestyi 
zależy naturalnie od osobistych zapatrywań, ale 
mnie się zdaje, że ważniejszą jest ta druga jej 
część — ratowanie życia bezbronnych. Dlatego 
sądzę, że dopóki jeszcze istnieje druga linia o- 
brony, powinniśmy skorzystać z niej, jako ze 
środka, umożliwiającego nam rozpoczęcie roko- 
wań z generałem Nogim, o kapitulacyę na wa- 
runkach dla nas najlepszych i najzaszczytniej- 
szych. 

Z temi wywodami Reissa zgodził się tylko 
jeden jedyny gen. Fok. Stoessel, aczkolwiek 
podczas dysknsyi trzymał w ręku jakąś kartkę, 
głosn ostatecznego nie zabierał, ograniczając 
sią tylko do wypowiedzenia uwagi, że należy 
o ile możności trzymać się jak najdłużej na 
pierwszej linii obrony. 

Inni członkowie Rady wojennej stali na wręcz 
odmiennem stanowisku. Jedni z nich dowodzili, 
że mając 11.000 piechoty pod bronią, a razem 
z artylerzystami, marynarzami i z innemi ga- 
tunkami broni 18.000 ludzi, zdolnych do trzy- 


Stefan Żeromski. 


Dzieje grzechu. 
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(Ciąg dalszy.) 


Pobiegła prędzej w dół, na lodowatych no- 
gach, przesunęła się przez bramę, gdy wchodzili 
jacyś nocni bibosze. 

W ulicach płonął jeszcze gaz. Czarowna, par- 
na noc nie dawała spać ludziom. Ulice były 
ożywione miro pory bardzo spóźnionej. Szła 
szybko naprzód, naprzód... Czuła w sobie pełnię 
sił, ale rozum miała dziwnie ociężały i jakby 
zakażony. à 

Głupkowata nuciecha z tego tytułu, co Po- 
chroń w domu znajdzie, dodawała sił | rzeźwo- 
ści. Mijała ulice, zaułki, skręcała, przechodziła 
w poprzek, nie wiedząc, że to CZyni i nie zda- 
jąc sobie sprawy dokąd idzie. Ujrzała wreszcie 
jakiś rynek, zastawiony kramami, zupełnie w 
tej chwili pustemi. W świetle latarni lśniły po- 
sępnie daszki, nakrywające zapewne chleb, ja- 
rzyny, mięso... 

Przemknęła myśl, że są ludzie, którzy trawią 
życie na sprzedawaniu jarzyn, chleba, mięsa... 
Zaduch ryb, serów, śledzi, nafty, kapusty uno- 
sił się jeszcze nad tym piacem ohydnym. Ewa 
doznała uczucia zgrozy nie do zniesienia, Po 
co żyć, żeby wszystko cierpieć? Żyć po to, że- 


wy | 


szowego; a więc, że to jest ludność, używająca 
żargonu, a nie języka niemieckiego. 

Za prawdziwych Niemców uważamy tylko ko- 
lonistów, którzy, wcześniej, czy później, przy- 
bywszy do Galicyi, zachowali niemiecką mowę 
i zwyczaje“, i za Niemców się uważają. Staty- 
styka tej ludności przedstawia się, jak nastę- 
puje: 

Miasto Biała ma Niemców 5257 
powiat bialski 8083 
(Hałenów 1969 — Lipnik 5004 — 

Wilamowice 1110) 


powłat bobrecki 209 
(XAliihlbach 116 — Rehfeld 93) 
powiat cieszanowski 371 


(Deatschbach 17 — Freifeld 83 — 
Felsendorf 64 — Lipowiec 106 — 
Raichau 10!) 
powiat czortkowski (Poławce kolonia 160) 
powiat dobromilski 
(fa kowa*) 311 — Falkenberg 140 
— Obersdorf 99 — Prinzen- 
thal 69 — Rosenburg 216 — Stein- 
fels 120) 
doliniański 
(Bolechów 106 — Bolechów ruski 
391 — Huziejów 160 — Niżniów 
228 — Póchersdorf 163 — 
Kniaziołuka 110 — Ludwikówka 
391 — Debelówka 135 — En- 
ge!sberg 228 — Hofffnungs- 
au 109 — Jaworów 110 — Mizuń 
871 — Rachin 330 — Turza w. 
235 — Broszniów 127) 
drohobycki , 
(wusswadurt246 — Noudorf 243 
— Srebnik 116 — Ułyczno 193 — 
Josefsberg 776 — Krynica 215 
— Letnia 145 — Kśgnigsan 631 
— Ugurtsberg 195) 
gródecki 
(Neuhof 71 — Walddorf 94 — Weis- 
senberg 229 — Hartfeld 465 — 
Karaczynów 255 — Rottenhan 
142 — Schónthal 176 — Otten- 
hausen 240) 
powiat jaworowski 
(Zbadyń 119 — Drohomyśl 54 — 
Rehberg 34 — Mossberg 141 — 
Mużyłowice 338 — Schamlan 
246 — Fehlbach 113) 
powiat kałuski 
(Landestreu 462 — Ugarte- 
thal 427) 
powiat kamionecki 
(Romanówka 67 — Sabinówka 100 — 
Wólka Suszuńska 93 — Sapieżan- _ 
ka 389 — Hanunin 149 — Jé- 
zefów 270 — Mlerów 193 — 
Stanin 243 — Suszno 293) 
powiat kolbuszowski 
(Wildenthal 120 — Ranischau 200) 
powiat kołomyjski (Kułaczkowce) 
powiat liski 
(Bandrów 406 — Berehy dol. 129) 
powiat lwowski 
(Kaltwasser 136 — Kleparow 


160 
955 


powiat 3694 ' 


a 


powiat 


2154 


powiat 1655 


1044 


889 


320 


156 
535 


3104 


*) Rozstrzelonym drukiem oznaczone wsi mają 
Indność prawie wyłącznie niemiecką. 


by sprzedawać cuchnące sery, albo roznosić po 
domach ryby. 

Trzymać się tego życia, jak gdyby jakiegoś 
szczęścia. 

Ujrzała na jawie taki sam plac, ale w War- 
szawie. Deszcz spływał z daszków strugami, 
jesienna wilgoć się sączyła. Widziała w duszy 
połysk latarek w głębi masy bud na Starem 
Mieście i twarze ludzi nieszczęśliwych, którzy 
po to wstają co dnia z barłogów, żeby żyć w 
amrodzie ryb, albo serów. Zemsta bnchnęła 
z jej serca. Śmiech potwornego gatunku pognał 
ją z miejsca. Pobiegła krętemi uliczkami, poty- 
kając się na bruku dziurawym i na kupach 
rozmiękłych śmieci. Gnała wąskiemi chodnicz- 
kami, jktóre nogi ubóstwa wyżłobiły w ciągu 
lat. Spostrzegła w drodze skarpy przedwiecz- 
nych murów, zaułki drewniane, sienie zawżdy 
otwarte, których wnętrza sklepione zdawały się 
stękać i wyć z bolu, skoro w nie wejść. — 
Z tych mrocznych pieczar zionęła choroba i 
śmierć. Zstępując po kamiennych schodach, 
z pod których rynsztokami leje się kał, tułając 
się bez żadnej myśli, wkraczała w zanłki, gdzie 
po stromych przedziwnych schodach trafić mo- 
żna do najuboższych lupanarów. 

Tam i sam słaniała sie jeszcze dziewka ohy- 
dna, znużona i sterana. Schody urwały się i E- 
wa niespodzianie wpadła na szeroki plac, pełen 
błota, zawalony drwami, stosami belek, łat, pi- 
ramidami desek, W dali lśniła olbrzymia rzeka. 
Drgające, połyskliwe strzały świateł nadbrze- 


237 — Dornfeld 779 — Eln- 
siedel 209 Falkenstein 
328 — Lindenfeld 111 — O- 
strów 74 — Weiubergen 362 — 
Winniki 96 — Sygniówka 198 — 
Chrusno n. 132 — Dobrzany 91 — 
Reichenbach 178 — Rosenberg 
53 — Szczerzec 120) 


powiaż łańcucki 394 
(Baranówka 120 — Gillershof 
93 — Kónigsberg 166) 

powiat mielecki - 856 


(J ó z e f ó w 204 — Padew kol. 238 — 
Reichsheim 227 —  Schónan- 
ger 187) 

powiat nadwórniański (Majdan średni) 

powłat niski (Steinau) 

powiat nowosądecki 
(Biegonice 39 — Biczyce 93 — 
Chełmiec 87 — Dąbrówka 117 — 
Gałkowice 180) 

powiat przemyślański 
(Unterwalden 404 — Dobrza- 
nica 166 — Kimirz 137 — Lipowe 
ce 103 — Uszkowice 103) 

powiat rawski 
(Einsingen 252 — BrackeR- 
thal 389 — Michałówka 235 — 
Józefówka 91 — Smolin 113) 

powiat rudecki (Kupnowice n.) 

powiat samborski 
(Kranzberg 281 — Burezyce 
n.-183 — Kalinów 452 — Bur 
czyce st. 77 — Krużyki 92) 

powiat sokalski (Zboiska) 

powiat stanisławowski (Knihynin kol.) 

powiat stryjski 
(Annaberg 184 — Felizien- 
thal 465 — Karlsdort 283 — 
Klimiee 151 — Bratkowce 300 — 
Brygidyn 890 — Daliby 200 — 
Geisendorf 374 — Grabowiec 
442 — Komarów 147 — Soko- 
łów 285) 

powiat tarnobrzeski (Motycze 


672 
359 
516 


913 


1080 


244 
1085 


140 
535 
4566 


216 


powiat tarnopoiski (Konopkówka) 132 
powiat turczański (Rozłacz) 160 
powiat tłumacki 803 


(Konstantynówka 271 — Now- 
dorf 163 — Ottynia 155 — Ladz- 
kie 214) 

powiat złoczowski (Bronisławówka) 

powiat żółkiewski 
(Krasiczyn 103 — Tbeodorshof 295— 
Mierzwica 214 — Wiesenberg 
485 — Turynka 124) 

powiat żydaczowski 
(Izydorówka 203 — Machliniec 
518 — Nowe Sioło 602 — Obłaź- 
nica 177) 

Zliczywszy to wszystko otrzymamy ogółem 
46.686 osób, mówiących językiem niemieckim 
jako towarzyskim, w 148 miejscowościach, 
z których tylko 52 mają lndność przeważnie 
lub wyłącznie niemiecką, reszta zaś, t. j. 96, 
obejmuje obok mniejszości niemieckiej więk- 
szość polską lub ruską. 

Oprócz Białej są to wszystko małe wioski, 
których ludność nie duchodzi do 1900, a bar- 
dzo często jest niższa od 100. Wioski te są 
rożrzucone między połskiemi i ruskiemi; tylko 
w Stryjskiem, Doliniańskiem i poniekąd we 


312 
1221 


1500 


i Lwowskiem tworzą grupy po parę wiosek cbok 


giebie. 

Zebrawszy jeszcze drobne cyfry w miejsco- 
wościach przemysłowych pa obszarach dwor- 
skich i po niektórych miasteczkach, możnaby 
ową liczbę powyższą ogólną co najwyżej do- 
prowadzić do 80.000 — sposobem dosyć sztu- 
cznym, bo w wiełu wsiach mięszanych garstka 
Niemców już prawie swego języka zapomniała. 

Z tego wynika jasno, że 

1) ludności prawdziwie niemiec- 
kiej niema w Galicyi ani 80 tysięcy, 
a więc w stosunku do ogólnej cyfry 7,849,261 — 
jest to zaledwie 1*/, (Jeden procent!); 

2) wszystko zresztą, co się podaje za Niem- 
ców, czyli co używa niby języka niemieckiego 
jako towarzyskiego, — wszystko to jest wy- 
znania mojżeszowego; 

3) wskutek fałszywego liczenia żydów za 


1796 Niemców, mapy etnograficzne niemieckie zna- 


czą kolorami niemieckiemi okolice i obszary 
także w Gailicyi, gdzie się ani śni o Niemcach. 
Jeżeli dla niespełua 80 tysięcy Niemców do- 
magano sią 1 posła z Galicyi — ilaż posłów 
powinna mieć ludność polska lub ruska? 
Żądanie szkoły średniej niemieckiej dla 13.340 
Niemców w Białej i bialskim powiecie, łab dla 
14.488 Niemców w powiatach stryjskim, droho- 
,byckim, samborskim, żydaczowskim, doliniań- 
skim i kałuskim, jest taką samą śmiałością, jak 
wiele innych, i tylko nasza cierpliwość i apa- 
tya może pozwolić na stawianie takich żądań, 
wobec przepełnienia naszych szkół, z których 
jedna przypada blisko na 80.000 ludności. 
Gdybyśmy mogli mieć 1 szkołę średnią na 


żnych latarni widniały, jak oko zdołało sięgnąć. 
Była nieopisana potęga, królewski spokój w tym 
rzędzie pochodni, płonących na wodach. Ewa 
zadumała się, patrząc na ów obraz. Rozległ się 
huk mostu, przez który leciał pociąg. Świst po- 
tężny, przeszywający, porywający ze sobą w 
świat, 

Tuż stała chata, sklecona z przegniłych dre- 
wien. Chata wlazła w ziemię. Okienko, osre- 
brzone światłem, szkliło się nad błotem. Połysk 
w głębi naftowej lampki, 

Zal ścisnął serce... 

Uciekła od tej chałnpki ku murom. Znowu 
jakieś kraty w oknach, złupione tynki, oberwa- 
ne rynny, drzwi do czarnych sieni, które zagłę- 
biają się w dół jakby były lochami, prowadzą- 
cemi do piekieł. 

Stanęła w zamyślenin, æ później weszła do 
jednej z tych sieni. Niskie drzwi prowadziły na 
prawo i na lewo. Za temi drzwiami, pomimo 
tak późnej nocy, gwar, płacz dzieci, wrzask 
dziewek, Śpiewy, kaszel. 

Czarne figury ludzkie jeszcze się snuły w po- 
dwórzn. 

Ewa pragnęła uniknąć wszelkiego zetknięcia 
z ludźmi. 

Licho, jakby przez sen wiedziała, że noc jest 
późna, że na ulicy o tej porze mogłaby ją za- 
czepić policya. 

Stanęła w zadumaniu przed jakiemiś w sieni 
drzwiami, marząc o tem, żeby spać, usnąć, le- 
żeć.. Nie była pewna, gdzie jest. Czy to War- 
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15.000 mieszkańców — trzebaby dzisiejszą ich 
liczbę przez 5 pomnożyć, czyli mieć ich zamiast 
50 — 250. 

Lubo tedy ilość Niemców nie jest taka stra- 
szna, nie możemy lekceważyć niebezpieczeństwa, 
grożącego nam od min podziemnych. Działa 
„Gustav-Adolf-Verein*, działa nowo założone 
towarzystwo i organ, działają nasi bliżsi i dalsi 
przyjaciele, wiążąc w jednę całość rozprószone 
osady jako etapy — „Drangn nach Osten“, 
Walka kuituralna i ekonomiczna nie powinna 
ani na chwilę słabnąć, a zapewni nam w tym 
kraja stanowcze zwycięstwo. R. 


Zagranicą o wywłaszczeniu Polaków 
w zaborze pruskim, 


Na ankietę Sienkiewicza w sprawie pruskiej u- 
stawy ekspropryacyjnej, nadeszły w dalszym ciągu 
następujące odpowiedzi: 

Maurycy Maoterlinek taki dał wyraz swemu 
oburzenin: 

„Wymowny protest Pański zawiera wszystko, ce 
można powiedzieć o tym projekcie bezecn; m. 
Spodziewam się jeszcze, dla czci i szczęścia wiel- 
kiego narodu niemieckiego, który miłuję, że w osts- 
tniej chwili cofnie się on przed taką nie- 
prawością. Dzisiaj niesprawiedliwość narodowa 
jest czemś nierównie poważuliejszem i nie do prze- 
baczenia niż niegdyś, bo zrodziło się dzisiaj w na- 
rodach sumienie, które z każdym" dniem staje się 
potężniejszem I jaśniejszem*. 

Karol Chenu, adwokat trybunała apelacyjnego 
i głośny prawnik francuski oświadcza: 

„Już z urzędu bronię słabego przed silnym, a 
z instynktu oburzam się przeciw wszelkim uciskom, 
nienawidzę przeto wszelkie środki proskrypcyjne, 
wszelkie zamachy na wolność, wszelkie gwałcenia 
prawa. Jeśli głos mój może przydać się w chórze 
protestów, jest on na Pańskie usługi“. 

Jacques Bardoax, pisarz polityczny, autor wio- 
la prac e kwestyach społecznych, pisze między in- 
nemi: y 

„Dzielny naród polski zagrożony jest walką bez 
litości, bardziej niebezpieczną i bardziej okrutną, 
niż te, które się stacza na polach bitew. Bolesne 
przejścia Polski zaboru pruskiego, dowiodą tym, któ- 
rzy wierzą w obecne postępy prawa międzynarodo- , 
we,0, Że staczają się walki pokojowe, które nie 
posługują "się armatami i karabinami, ale iaż łzy 
wycisu.ją 1 sprawiedliwość gwałcą nie w mniejszym 
stopniu, niż walki krwawe. Dażo się mówi o po- 
stępnie sprawiedliwości, by sobie oszczędzić w ten 
sposób i bezinteresownych oburzeń 1 męskich wy- 
siłków. A jeśli co winno zedrzyć łuski z oczu i o- 
budzić snmienia, to właśnie owo prześladowanie, 
którego ofiarą jest naród pański. 

„Nie wydaje mi się, by naród niemiecki, który 
sądzi, że przyszła nań kolej panowania nad świa- 
tem, dał swą aprobatę dla podobnych postanowień! 
Byłby on na zawsze shańbiony.  * 

„Oby apel Pański obudził sumienie narodu fran- 
cuskiego i wywołał podobne oburzenie i objawy za- 
pału, jak te, które były w r. 1848. 

Wreszcie znany literat Albert Cym z takim wy- 
stąpił protestem: 

„Pospieszam z gorącym protestem przeciw przy- 
musowemn wywłaszczeniu Polaków, a zarazem prze- 
ciw ohydnym męczarniom, zadawanym przez Niem- 
ców dzieciom polskim i ich matkom, przeciw wszy- 
stkim tym haniebnym postępowaniom rządu, całe- 
mu temu barbarzyństwau i tej dzikości, któ- 
re w naszych czasach już istnieć nie powinny i 
zdają się powrotną falą Hunów I Gotów“. 


Kronika wiedeńska. 


Wiedeń, 3 stycznia. 


(Noo sylwestrowa w Wiedniu i „Silresterrummeł*, — 
Goście niepożądani. — Sylwester w urzędzie telegrafi- 
cznym. — Decentralizacya poczt. — Procen teatralny, — 
W sprawie ruchu turystycznego z Warrzawy.) 

(X) Noe sylwestrową obchodzą Wiedeńczycy, jak 
wogóle Niemcy, w sposób uroczysty, a raczej kar- 
nawałowy, urządzając tak zwany „Silyesterrammel *, 
mówiąc po krakowsku „szopę sylwestrową“. Tego 
roku noc sylwestrowa była więcej ożywiona, niż 
w r. 1906, nie zmieniła jednakże wcale swych o- 
gólnych cech. Około północy plac św. Szczepana i 
ulicę Karyntyjską wypełniły tłumy publiczności, za- 
bawiając się z ową jowiainością, która jest właści- 
wą Wiedeńczykom i czyni ich tak burdzo sympa- 
tycznymi. Równie sąsiednie ułice roiły się wesołą 
publicznością, która przemieniła się w tłnm dobrych 
znajomych, nie zważając na wiek, stanowisko spo- 
łeczne i płeć, jednakże w granicach wrodzonej Wie- 
deńczykom kultury. Zupełnie obce panie, mające w 
rękach kwiaty, podawały je tym, które ich nie mia- 
ły, wołając do siebie: „Prosit Neujahr!* — męż- 
czyźni w restauracyach pili do siebie zdrowia, cho- 
ciaż wcale się nie znali, poczem na ulicy mówili 
do siebie: „Prosit!*, słowem panowała ogólna ucie- 
cha. 

Stuczano walki na „confetti“ i „coriandol*, a 
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szawa, Monte-Carlo, Paryż, Nizza? Wydźwignął 
się niejasny, znużony w samem założeniu za- 
miar, żeby zakołatać do tych drzwi i wejść do 
jakiejkołwiek izby. Bo przecie już wszystko je: 
dno, gdzie się mieszka. Dawniej miała dom, 
własne mieszkanie, jakiś dach, a teraz, niema 
już nigdzie domu. — Nigdzie na ziemi. Byleby 
nie wracać do Pochronia — toć wszystko jedno, 
gdzie się leży... 

Kilku mężczyzn z hałasem, chichotem, wrza- 
skami, podśpiewywaniem weszło do sieni tego 
domu. 

" Natrafiwszy w ciemności na Ewę, wnst ją 
oświetlili zapałkami, obskoczyli ze wszech stron 
i poczęli zasypywać gradem komplimentów... 

Słachała ich bez jakiegokolwiek sensu w glo- 
w18. 

Nagle przemknęła myśl, że przecie najlepiej 
będzie iść z nimi, jeśli zechcą. Nie bedzie sama. 
To właśnie będzie znalezieniem domu.. Jeden 
z mężczyzn, w cylindrze, wysoki, bełkotał naj- 
natarczywiej inwitacye, żeby szła do mieszka- 
nia, która znajduje się tu właśnie, w tym oto 
domu, na czwartem piętrze. Rozumiała na tyle 
gwarę wiedeńską, żeby pojąć, © co chodzi. Bir: 
banci pochwycili ją pod ręce z radosnym beł- 
kotem, pociągnęli w górę po schodach, w mrok, 
w tajemne wejście. Szła ze śmiechem przez ko- 
rytarze, schodki, przejścia, z których przemocą 
wygnano powietrze. 


Anastazy Froncz 


Kraków, Floryańska |. 17. 


Sobota, 4 Stycznia 1908. 
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różnobarwne papierki pokryły grubą warstwą plac 
boja. Były także grupy, uzbrojone w pęki pawich 
piór, któremi urządzali niewinne figle przechodzą- 
cym osobom. Grzmiące uznanie zyskał sobie wóz 
moblowy z otwartemi ścianami, w którym znajdo- 
wało się towarzystwo pań i panów. Widziano także 
liczne maski, młodych facetów z perukami papie- 
rzanemi, panie w papierzanych boa, kominiarzy, In- 
dyan, a zjawił się nawet bocian, który straszliwie 
klekotał, Pogoda sprzyjała zabawie, zimno bowiem 
zmniejszyło się, wiatr mie dął tak silnie i dopiero 
około godziny 3 po północy gęsta mgła stała się 
przykrą, Z domów przy placu św. Szczepana i ul. 
Karyntyjskiej brano żywy udział w zabawie. Z o- 
kion powiewały białe chusty, jakas pani przez okno 
pokazywała przechodniom ogromną świnię szczęścia, 
kwiczącą głośno, gdzieindziej palono ognie sztnczne, 
nawet sklepy oświetlone były „al giorno“. 

Niestoty bandy młokosów przedmiejskich, często 
podpitych zbytnio, psuły zabawę, dopuszczając się 
gbnrowatych wybryków, a policpa w ścisku miała 
bardzo utrudnioną pracę około utrzymania porządku. 
Uwięziła sporo tych nieporządanych gości, ale to 
wcale nie wpłynęło na innych. Dopiero około godz. 
11 po północy zaczęli wracać do domów owi bo- 
baterowie, a na ich miejsce przybyły tłumy publi- 
czności z rozmaitych lokalów rozrywkowych. W gro- 
nie oficerów pułku dragonów pojawił się arcyksiążę 
Karol Franciszek Józef, którego publiczność witała 
głośnemi okrzykami. Kawiarnie, restauracye i wszy- 
stkie miejsca rozrywek były tak przepełnione, że 
przy drzwiach stali policyanei, ażeby nie wpuszczać 
nowych gości. 

W urzędzie telegraficznym, wedle zwyczaju o pół- 
nocy z wtorku na środę odbierali urzędnicy życze- 
nia noworoczne od kolegów z większych miast euro- 
pejskich, posyłając im nawzajem życzenia. Do miast, 
które przysłały życzenia noworoczue, należał także 
Lwów. Urzędnicy telegrafu w Rzymie przysłali ła- 
cińską depeszę: „Telegraphicis comitibus totius or- 
his novoanno insunte diuturnam sałutom filicita- 
temque Romani sodales toto corde fraterne ominan- 
tur“. (Kolegom od telegrafu całego świata życzą 
x powodu nowego roku koledzy rzymscy z catego 
serca po bratersku zdrowia i szczęścia.) 

Od telagrafu przejdźmy do poczty, ale z porzu- 
ceniem noworocznych rzeczy. Otóż „N. Wiener Tag- 
blatt“ ogłosił bardzo dobry, przez fachowca napi- 
sany artykuł o brakach poczt w Austryi. Autor ar- 
tykułu wyraża obawę, .że po niedawnem podwyż- 
szenin należytości pocztowych może nastąpić dalsza 
podwyżka, a winę ponosi rząd. Jako główne przy- 
czyny podwyższenia należytości pocztowych wyli- 
cza autor artykułu: drogą i nieodpowiadającą po- 
trzebom organizacyę zarządu; zbytnią i nadużywa- 
ną wolność od opłat; wyzyskiwanie poczty przez 
pocztową kasę oszczędności; błędne budżetowanie i 
małoduszny system oszczędnościowy. Nie będę tutaj 
za mutorem omawiać tych wszystkich braków, po- 
wtórzę tylko wielce znamienny jego wywód o or- 
ganizacyi poczt: „Gdy ruch ciągłe wzrastał — pi- 
sze auior artykułu — organizacya zurządn pozo: 
stała prawie niezmieniona. Szereg agend, które naj- 
szybciej i najlepiej mogłyby rozstrzygnąć dyre k- 
cye poczt, musi być przedkładany ministerstwu 
kandin. Często rozstrzygnięcie przychodzi dopiero 
po latach, gdy stało się już bezprzedmiotowem. — 
Dla uproszczenia i potanienia rucha jost konie- 
cznością rozszerzyć kompetencyę dyrek- 
cyj pocztowych, a zbyt wielkie okręgi dyrek- 
cyjne podzielić“. A więc myśl decentraliza- 
cyl przynajmniej w dziedzinie poczt podniósł dzien- 
nik wiedeński, zresztą broniący centralizacyl. Tak 
Jest z kolejami, z administracyą, szkolnictwem. wo- 
góle z całom Życiem państwowem. ” 

Charakterystyczny proces teatralny rozegrał się 
wczoraj przed sądem powiatowym dzielnicy Neubau. 
Oskarżonym bvł tenor operetkowy Karol Meister, 
który dotkliwie pobił dyrektora teatru „an der 
Wien*, Wallnera. Powodem tego zajścia była ta 
okoliczność, że kiedy Meister spóźnił się o 1/4 go- 
dziny na próbę „Opowieści Hoffmanna“, dyrektor 
Wallner rolę jego przydzielił innemu śpiewakowi. 
Meister, przybywszy później do teatru, pobił dotkli- 
wie Wallnera i zelżył go takiemi wyrazami, jak 
„łajdak*, „pies“ i t. p. 

Salę sądową wypełniła szczelnie publiczność, zło- 
żona przeważnie z artystów i artystek, nsposobio- 
nych przychylnie dla Meistra, a wrogo dla Wall- 
nera, Oskarżony Meister przyznał się do pobicia i 
i obrazy honoru, ale twierdził, że był zupełnie pi- 
Jany, co potwierdzili świadkowie. Wypił po połu- 
dniu 6 „krygli* piwa pilzneńskiego, kieliszek ko- 
niakn, dwie szklanki wina z wodą sodową, butelką 
wina moselskiego, tudzież butelkę sherry. Wallner 
w toku rozprawy zarzucał Meistrowi, że teroryzo- 
wał dyrekcyę, nawzajem zaś Meister opowiadał, że 
Wallner wyzyskiwał jego. Meister twierdził, że czę- 
sto żądał dymisyi, na to odpowiedział Wallner, że 
Meister był dłużny dyrekcyi 12.000 koron, a pe- 
wnego razu, wziąwszy 400 korou Zzuliczki, przegrał 
wszystko w bilard. W taki sposób obaj polemizo- 
wali takżu na tle artystycznem, ale wtedy publi- 
czność mimo upominań ze strony sędziego bardzo 
hałaśliwie wyrażała swoje sympatye dla tenora. 
Wreszcie Meister został zasądzony na 500 koron 
grzywny, albo ua 5 dni aresztu. Kiedy opuścił bu- 
dynek sądowy, publiczność na ulicy przyjęła go 
owacyjnie. 

Niedawno krakowski Związek turystyczny wystą- 
pił przeciwko rewizyi paszportów w ruchu osobo- 
wym z Królestwa do Galicyl i wogóle Austryi, co 
zmniejsza ruch turystyczny. W ankiecie, rozpisanej 
przez „N. Wiwner Tagblatt“ w sprawie podniesie- 
nia ruchu podróżnych do Wiednia, podniósł tę spra- 
wę radca komercyjny Dupal, który cyfrowo przed- 
stawił ujemny skutek owej rewizyi. I tak rach 
osób z Warszawy do Wiednia wynosi? w r. 
1905 jeszcze 8000 osób, zaś w r. 1907 do pa- 
śdziernika spadł po zaprowadzenu rewizyi paszpor- 
tów na 2100. Natomiast w relacyi Warszawa- 
Berlin, wolnej od tego utrudnienia, było w r. 
1905 tylko 4800 podróżnych, zań do końca wrze- 
śnia 1907 r. liczba podróżnych wzrosła do 19.000 
osób. Wymowno liczby. 


Kronika. 
Kraków, 4 stycznia. 


Budżet miejski. Trzecie posiedzenie komisyi 

dżstowej odbyło się wczoraj dnia 3 stycznia b. r. 
w Bali Rudy miejskiej pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta dra J. Lea. Uchwalono dział V (bez- 
pieczeństwo Publiczne) przedłożony przez r. m. K, 
Markusa; dzłał VII (budowy i roboty publiczne) 
przez r- m. K. Markusa; dział XII (oświata) przez 
r. m. M. Chylińskiego; dział XIII (sprawy wojsko- 
we) przez r. m. A. Sulikowskiego; dział XIV (ró- 
žne) przez r. m. A. Sulikowskiego, dział III (opo- 
datkowanie i opłaty gminne) przez r. m. dra A. 


Perskich dywan 


NOWA REFORMA. 
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Grossa; dział TV (zarząd długu miejskiego) przez |świąteczne nbranie Buchnera, które byłe w pokoju |włono do Sambora, gdzie odbyła się przeciwko nie- 


r. m. dra Grossa. 

Na tem obrady zostały ukończone mad poszcze- 
gólnemi działami, poczem referent magistratu podał 
ostateczne zestawienie. I tak wydatki zwyczajne 
wynoszą koron 3,712.614, wydatki nadzwyczajne 
202.401, razem wydatki zwyczajne i nadzwyczajne 
koron 3,951.015. 

Dochody zwyczajne koron 3,731.480, dochody 
nadzwyczajne 183.535, razem dochody zwyczajne 
i nadzwyczajne koron 3,915.015. 

Budżet zamyka się więc równowagą. 

Na końcn uchwalono budżet elektrowni miejskiej. 
Ostatnie posiedzenie komisyi budżetowej, na którem 
generalny referent przedłoży sprawozdanie, odbę- 
dzie się w przyszłym tygodniu. 

Od jutra, dnia 5 b. m., przez dni 14 projekt 
budżetu miejskiego będzie wyłożony w sali konfe- 
rencyjnej magistratu, celem publicznego przogląda- 
nia tegoż, e 

Z nad Wisły. Dzisiejszej nocy Wisła pud Kra 
kowem zamarzła. Powierzchnia wody na Wiśle od 
Podgórza w dół rzeki w całej rozciągłości pokryła 
się grubą powłoką lodową. powstałą głównie z pły- 
nącej gęsto kry, która wskutek mrozu, jaki dzisicj- 
szej nocy panował, spoiła się ze sobą grubym pan- 
cerzem iodu. 

„Dzisiaj w południe mróz nieco — który jeszcze 
w nocy wynosił 15 stopni — zelżał i wynosił tyl- 
ko 8 stopni Colsiusza. Natomiast prószył drobny, 
suchy śnieg, przy wietrze zawieją sypiąc w oczy 
przechodniów. 

Muzyka kościelna. Szkoła operowa prof. Jul. 
Marso wykona w święto Trzech Króli (6 b. m.) w 
w akademickim kościele św. Anny, podczas mszy 
św. o godzinie 10 przed południem utwór muzyczny 
(pastoralny) „Swięta, cicha noc“ na sola, chóry żeń- 
skie I mięszane z towarzyszeniem organu kompozy- 
cyi Władysława Wionczka. Sola wykonają panie 
Nizieniecka i Elterlein (soprany) i panowie A. Do- 
bosz (tenor) i St. Zakrzewski (baryton), który rów- 
nież objął art. kierownictwo. Podczas wykonania 
zbieraną będzie przez prepozyta kościoła św. Anny 
ks, dra Caputę ofiara na dalszą restauracyę ko- 
ścioła. 

Poprawczy egzamin dojrzałości piśmienny w 
gimnazyum Św. Jacka odbędzie się dnia 27 a ustny 
28 stycznia b. r. 

Z teatru miejskiego. Przez niedzielę i ponie- 
działek teatr czyrnym będzie 4 razy: w niedzielę 
po południu granym będzie po raz ósmy „Cenzor 
moralności*, wesoła krotochwila p. Nikorowicza; o 
godzinie 7 zaś wieczór Wyspiańskiego: „Warsza- 
wianka* i „Lelewel“. — „Betleem polskie* Rydla 
grane będzie w poniedziałek na przedstawieniu po- 
poładniowem. Drugie przedstawienie „Zemsty“ Fre- 
dry — w poniedziałek wieczorem. Po poniedziałku 
komedya nie będzie już graną w tygodniu. We 
wtorek „Mąż idealny* Wilde'a po raz szósty. 

Z karnawału. „Sokół* krakowski nrządzał w kar- 
nawale lat ubiegłych wieczornice taneczne, które 
cieszyły się powodzeniem i gromadziły liczne za- 
stępy uczestników, chętnych ochoczej i przyjemnej 
zabawy. To też wydział, chcąc dać członkom swym 
możność takiej zabawy i w tym roku urządza kil- 
ka takich wieczornic, a pierwsza z nich odbędzie 
się 11 b. m. w górnej sali „Sokoła“. Wstęp dla 
członków 1 K, dla wprowadzonych przez członków 
gości 2 K od osoby. Początek o godz. 9 wieczór. 
Przygrywać będzie orkiestra „Harmonii*, Bufet na 
miejscu. Członkowie zechcą zgłaszać się u kursora 
lub też w kancelaryi „Sokoła*, gdzie należy rów- 
nież zgłaszać gości, jednak najpóźniej do 9 b. m. 

Z „Lutni“. Najbliższy koncert odbędzie 17 bia. 
i obejmować będzie wąłącznie utwory francuskich 
kompozytorów. Zaproszona do współudziału artystka 
warszawska p. Lucyna Brusendorffowa odśpiewa 
z tow. orkiestry aryę z op. Saiit-Saensa, „Samson 
i Dalila“, nadto pieśni „Luly'ego, d'Erłangera i 
Wckerlina. Świetna kompozycya Cezara Francka 
„Waryacye symfoniczne“ na fortepianąi orkiestrę 
znajdzie wykonawcę w osobie prof. Fr. Bylickiego. 
W dalszym programie (chór i orkiestra) reprezen- 
tewani sẹ}: Grótry, Delibes, Massenet. Lacombe i 
inni, w połączenin zaś z chórem żeńskim szkoły o- 
perowej prof. Marso odtworzy „Lutnia* dzieło Gou- 
noda „Gallię*, w którem kompozytor ten po wojnie 
prasko-francnskiej w przejmujący sposób wyśpiewał 
Żal nad upadkiem kraju. Bilety dla członków „Ln- 
tni“ wydaje kancelarya Towarzystwa, pozostałe zaś 
bilety nabywać można w księgarni S. A. Krzyża- 
nowskiego. 

Zegar miejski na ratuszu pokazywał dzisiaj 
niemal przez cały dzień godzinę 1/43, przyczem 
wskazówki czterech tarcz różniły: się jeszcze mię: 
dzy sobą o kilkanaście minut, Zegar ten posiada 
tak zniszczony mechanizm, że niepodobna go już 
naprawić, gdyż co kilka tygodni odmawia posłu- 
szeństwa. Ponieważ bardzo wiele osób reguluje swo- 
je zegarki podług ratusza, należałoby zegar ten za- 
stąpić innym, co przyjdzie tem łatwiej, że jeden 
z obywateli taki wicżowy zegar, podobno doskona- 
łaj konstrukcyi, podarował miastu, należy go tylko 
osadzić na wieży w miejsce starego. 

Karygodnego lekceważenia publiczności do- 
puścił się listonosz Walenty Bryła, który w swoim 
rejonie doręczeń obdarzał publiczność na Nowy 
Rok książeczkami p. t. „Prosit Neujahr!“ z tekstem 
niemieckim wartości śmiecia. Służba pocztowa, któ- 
rej uświad. mienia narodowego nie podejrzywamy, 
powinna pouczyć swojego kolegę, jak się ma za- 
chowywać wobec publiczności w polskiem mieście, 

Również niemieckie noworoczniki wręczał publi- 
czności listonosz Zaleski w Łobzowie, skąd otrzy- 
maliśmy listy, pełne ohurzenia z tege powodu. 

Bomba w piwnicy szkoły miejskiej. Dziś rana 
w czasie zwózżki węgla do piwnicy szkoły Indowej 
na placu Wolnica znaleziono tamże wielką kulę że- 
łazną. Kala, mająca wszelkie pozory bomby lub 
szrapnela, przedstawiała się nader groźnie, to też 
z wielką ostrożnością wyniesiono ją z piwnicy. — 
Wkrótco pogłoska o znalezienin w szkola „bumby“ 
rozeszła się w okolicy szkoły i zgromadziła li- 
cznych zaniepokojonych sąsiadów, którzy przyglą- 
dali się transportowi grożnej machiny wybuchowej. 
Następnie przeniesiono bombę „pod telegraf*, gdzie 
stwierdzono, iż jest to kula armatnia wielkiego ka- 
libru i nowszego typu. Przy dalszych badaniach 
okazało się, iż znaleziona kula nie zawiera wcale 
ładunku wybuchowego, lecz pozostał tylko płaszcz 
metalowy, który nie przedstawiał Żadnego niebez- 
rieczeństwa. Bomhę odesłano do arsenału wojsko- 
wego. Skąd przedmiot ten znalazł się w piwnicach 
szkoły, niewiadomo, 


Ucieczka żołnierza. Onegdaj przybył do mie- 
szkania rzeźnika Buchnera przy placu Wolnica żoł- 
nierz 13 p. p., Mendel Brenner, a ponieważ był 
dobrym znajomym Buchnerów, słażąca wpuściła go 
do mieszkania mimo spóźnionej pory, i mimo, że 
gospodarze jnż spali, Brenner, korzystając ze snu 
swoich znajomych, począł się na dobre w ich mie- 
szkaniu gospodarować. Wpadło mu w oko nowe, 


i 


zawieszone, a uważając je za godniejszy dla siebie |mu rozprawa przed przysięgłymi, którzy uznali go 
strój, aniżeli wojenny rynsztunek, rozebrał się, i!niewinnym. Od tego wyroku zgłosił zastępca proku- 
przybrał w ubranie Buchnera. Następnie niespo- |ratoryi zażalenie nieważności, a trybunał kasacyj- 
strzeżenie opuścił mieszkanie. — Na drugi dzień |ny zniósł wyrok uwalniający Fenersteina i polecił 
Buchner ku wielkiemu swemu zdziwieniu, zamiast | przeprowadzenie nowej rozprawy, która odbędzie się 


swego stroju świętalnego, znalazł kompletny ubiór | w najbliższym czasie. ` 


wojskowy i bagnet, Sprawa wkrótce się wyjaśniła, 


Tarnopol, 2 stycznia. (Ruch przedwyborczy. — 


gdy nadto w mundurze znaleziono 2-dniowy t. z.| Nowe gniazdo sokole. — Morderstwo.) 


„przezczas* wystawiony na nazwisko Brennera. — 


Krótki termin, dzielący nas od wyborów sejmo- 


Mundur ten złożyli Buchnerowie po 2 dniach pró- wych, obudził u nas niezwykle gorączkową działal- 
Żnego oczekiwania w ekspozyturze policyi w Pod-|ność. Pierwsi zerwali się do agitacyi Ukraińcy o- 
górzu, która rozpoczęła za zbiegłym bez śladu wo-|raz syoniści. Już na najbliższą niedzłelę zwołano 


jakiem poszukwania. - 
Z kroniki policyjnej. 


cały szereg zebrań organizacyjnych na Podolu, po- 


Wczoraj aresztowano w | czem agitatorzy rozjadą się po wsiach. W obozie 


Krakowie niejakiego Franciszka Królikowskiego, 49 | polskim rozważaną jest nader uważnie kwestya 
lat liczącego agenta handlowego z Zawiercia w | kandydatur i taktyki, wobec akcyi Rusinów i złą- 
Królestwie Polskiem, który jako inkasent firmy |czonych z nimi znaczej liczby syonistów. 


Singera, zdefrandował 600 rubli na szkodę firmy 
i zbiegł do Krakowa. gdzie został ujęty, 


Z kraju. 


Zakopane. (Święta Bożego Narodzenia. — Ży- 
cie w Zakopanem. — Z sanatoryów). 

Słaby do ostatnich czasów zimowy sezon w Za- 
kopanem ożywił się niezwykle w porze świątecznej, 
która zwykle jest hasłem do napływu gości ze 
wszystkich stron krajn. Co prawda i zima dotych- 
czas nieosobliwa w Zakopanem, teraz dopiero zaja- 
śniała w pełnej krasie, niosąc cały czar swój, któ- 
ry w warunkach klimatu tatejszego czyni ją naj- 
rozkoszniejszą porą roku l najbardziej nadającą się 
dla celów kuracyjnych. 

Otwarty niedawno kurs narciarski stał się nową 
erą w rozwoju sportu, który dotąd nie był wcale 
wyzyskany. Nareszcie weszliśmy w okres, w któ- 
rym nasze uzdrowisko podtatrzańskie zyska jeden 
czynnik więcej, zwabiający miłośników zimy w gó- 
rach i górskiego sportu. i 

Choć na ilość mniej bawi obecnie po pensyona- 
tach i uzdrowiskach osób — jak w roku ze- 
szłym, Życie podwójnie silnem bije tętnem tej zi- 
my. Zabaw, wieczorów towarzyskich, zebrań wizy- 
towych, przedstawień jasełkowych ł koncertów tyle 
mamy, że mało który wieczór pozostaje woinym. 
Prym dzierży, jak zawsze w każdym Kierunku, za- 
kład dra Chramca, gdzie zawsze i o każdej porze 
spotkać można przedstawicieli wszystkich dzielnie 
Polski. Do stołów zasiada tam obecnie około 60 
osób, a w zakładzie panuje atmosfera niezwykłego 
ożywienia, pomimo, że w liczbie gości połowa jest 
chorych, leczących się na wszelkie dolegliwości. — 
Jeszcze w bieżącym roku właściciel zakładu ma za- 
miar wprowadzić znaczne rozszerzenie zakresu me- 
tody leczniczej w zakładzie przez wprowadzenie 
nowych rodzajów kąpieli i kąpieli słonecznych i 
w tym celu wybiera się w podróż dla zwiedzenia 
całego szeregu zakładów zagranicznych. 

W sanatoryum dra Dłuskiego jak zwykle prze- 
pełnienie i co za tem idzie niezwykłe ożywienie, 
wywoływane zabiegliwą działalnością dyrekcyi, któ- 
ra oceniając skuteczność dobrego nastroju moralne- 
go na poprawę zdrowia, nie szczędzi starań, aby 
chorym dostarczyć jak najwięcej pogodnych rozry- 
wek. Każdy dzień w sanatoryum niesie jakąś nie- 
spodziankę to w formie wieczoru deklamacyjno-hn- 
morystycznego, to przedstawienia amatorskiego, to 
koncertu, lub odczyta. W drugi dzień świąt go- 
szczący tu p. Wacław Sieroszewski wygłosił od- 
czyt „O Japonii“, ilustrowany obrazami świetinemi. 
Wszystkie te zabawy urządzune bywają na filan-| 
tropijne cele, a w pł. rwszym rzędzie na sympaty- 
czną „Bratnią pomoc” w Zakopanem, Ww Nowi, 
Rok odbyła się wieczornica goralska, a na Trzech 
Króli zapowiedziany jest koncert skrzypka prof. 
Poselta. 

Również i w pensyonacie „Warszawianka“ p. 

Kosmowskiej-Danielakowej Życie towarzyskie przy- 
spieszonem bije tętnem. Wiele ożywienia i zainte- 
resowania budzi zapowiedziany wieczór z udziałem 
artystek teatru krakowskiego pań Ordon-Sosnow- 
skiej i Arkawin. 
. Myślenice, 1 stycznia. Sprawozdania zamieszczo- 
nemu w N. Reformie* z przedstawienia „Betleem 
Polskiego“, nie możemy nic zarzucić, dziwi nas tyl- 
ko, że przygodny korespondent rozpoczął swą rzecz 
słowy: „Z długiego letargu* i t,d. Ten letarg ża- 
dną miarą odnosić się nie może do Czytelni rze- 
mieślniczej, której staraniem odbyło się to przed- 
stawienie w sali Sokoła. Czytelnia ta kilka razy 
do roku urządza przedstawienia, które cieszą się 
nadzwyczajną frekwencyą i powodzeniem. Strona 
dekoracyjna „Betleem“ Lucyana Rydla nie pozosta- 
wia m nas nietylko nic do Życzenia, ale jest wprost 
wspaniałą. Dekoracye pod kierankiem p. Teodora 
Pitali wykonały córki naszych mieszczan. Gra ama- 
torów (czeładników) była doskonałą, a śpiew p. An- 
tockiej bardzo miły. Czytelnia rozwija się należy- 
cie, posiada ładną bibliotekę i własny dach. 

Ogółem Myślenice, spodziewające się otrzymania 
w bieżącym roku gimnazyum, upiększyło rynek 
wspaniałą lampą żarową. Telefon, obecnie zaprowa- 
dzony, łączy nasze klimatyczne miasto z Krakowem, 
z którego co roku w lecie kilkadziesiąt rodzin tu 
przybywa. Z wiosną powstaną wille nowe, place za 
Rabą już zaknpiono. Budowa szkoły kapelusznickiej, 


W Chorostkowie koło Kopyczyniec powstało no- 
we gniazdo sokole. Prezesem wybrano hr. Siemień- 
skiego -Lewickiogo. 

W Denysowie koło Kozowej zamordował siekierą 
jakiś nieznajomy podróżny karczmarkę Scharfową, 
w czasie gdy jej mąż udał się do bożnicy na mo- 
dlitwę. Scharfowa zmarła wskutek strasznych ran, 
lecz przed śmiercią zeznała, że zamordował ją sie- 
kierą jakiś nieznajomy podróżny. Za mordercą roz- 
poczęto energiczne poszukiwania. 

Zmigród Nowy, 3 stycznia. Miasto nasze pod 
względem życia duchowego coraz bardziej upada, 
coraz większy zastój objawia się w tym kierunku. 
Nieledwo każdy miesiąc okazuje, że przyszłość nie- 
wesoła nas czeka. Jakieś fataine siły hamują wszel- 
kie objawy życla i ruchu narodowego. A niedawno 
życie to silniejszem poczęło bić tętnem, ludzie, bez 
względu na rangi i stanowiska, poczęli budować 
podwaliny pod gmach przyszłości I zdawało się, że 
odwieczne waśni pojedynczych stanów, oddzielanie 
się jednych od drugich murem chińskim, zdołaliśmy 
wykorzenić. Niestety! Rozpada się wszystko, ginąć 
zaczyna w chwili, gdy najwięcej nam sił potrzeba. 

Praca nad ludem polskim, rokująca duże nadzie- 
je, zupełnie upadła. Fatalny skład byłego wydziału 
T. S. L., brak inicyatywy i ochoty do zajęcia się 
ludem, który już budzić się zaczynał, spowodował 
obecną sytnacyę. I tak wszędzie — niema rąk do 
pracy ochoczych. Ci, co na nich odpowiedzialność 
głównie leży, usuwają się, młodzi, patrząc na to, 
tembardziej opuszczają ręce, doznając na każdym 
kroku wielkich przeszkód ze strony pierwszych, Nie 
chcemy nikogo tu winić, ale musimy wyrazić swój 
Żal, ża niektórzy, którzy niedawno temn rozwijali 
najpiękniejszą działalność patryotyczną, cofnęli się. 
Przykry to objaw, że rocznica listopadowego po- 
wstania minęła bez żadnej manifestacyi, Zamiast 
włeczorków patryotycznych urządzane u nas bywają 
przedstawienia tłómaczonych komedyj francuskich. 
Kiedy nastąpi zmiana na lepsze? 

Brody, 2 stycznia. (Sejmik relacyjny), Dziś sta- 
nął przed wyborcami poseł do Rady państwa p. 
Adol Stand, aby złożyć sprawozdanie ze swych 
czynności w Radzie państwa. Z początka kilka wy- 
borców z przeciwnego obozu chciało wywołać bu- 
rzę, ale po przemówieniu przewodniczącego dra 
Głlasberga, uspokoili się, a wtedy p. Stand omówił 
szereg spraw parlamentarnych, poczem wyraził na- 
dzieję, że Izba handlowa nie będzie przeniesioną 
z Brodów do Tarnopola, co mowcy przyrzekł mi- 
nister handlu. j 

Nastąpiły interpelacye, najpierw ze strony aka- 
demika p. Lewina. Następnie, gdy chciał przemó- 
wić socyalista Blum, nietuzejszy wyborca, powstał 
taki hałas, że komisarz rządowy rozwiązał zgroma- 
dzenie, 


Ze Świata: 


Sympatye dla dzieci polskich. W tyzodnika 
„Revue Illustrea* ukazał się dalszy ciąg artykułu 
p. Maillarda o ucisku dzieci polskich w szkole 
pruskiej, ozdobiony portretem Kościuszki, oraz pię- 
kng ilustracyą p. Styki, przedstawającą zwycięstwo 
dziecka polskiego nad uciskiem praskim. 

W hiszpańskim tygodniku „Ilustracio Catalana“ 
(Nr 237), wychodzącym w Barcelonie, ukazał się 
artykuł p. Barriosą p. t: „Mali uczniowie polscy*, 
opatrzony ilustracyą, przedstawiającą gromadę dzie- 
ci polskich w Poznańskiem, modlącą się przed ko- 
ściołem. i 

Ludność Wiednia. Wedle oficyalnej statystyki, 
ludność Wiednia przekroczyła w duia 1 stycznia 
liczbę dwóch milionów głów. 

Mrozy w Czechach. Z Pragi donoszą: Panują 
ta niebywałe mrozy. W niektórych okolicach gór 
skich mróz dochodził w ostatnich dniach do 32°, 

Długi m. Wiednia. Nowa pożyczka miasta Wie 
dnia obciąży długi miasta tak dalece, że wynosić 
one będą 938 milionów koron. podczas gdy mają- 
tek gminy wynosi 912 milionów koron 

Smierć śpiewaka. Z Wiednia teiegrafują: Dzi- 
siejszej nocy umarł tu Śpiewak opery nadwornej, 
Wilhelm Hesch. 

Demonstracya podróżnych kolejowych. Z po- 
wodu panujących mrozów pociągi lokalne spóźnił 
się w Paryżu dosyć znacznie. Zniecierpliwieni po- 
próżni w liczbie około 3000 na dworcu św. Łaza- 
rza urządzili gwałtowną demonstracyę, wybiwszy 
szyby i połamawszy meble nawer w biurze poli: 


adresowy kapców 


Nr c 3 


Tragedya rodzinna. Jak donoszą z Londynu. 
w Veimead major Phillips strzałami z rewolweru 
zamordował swoją teściową, zranił jej adwokata 
usiłował zastrzelić swoją żonę, a wreszcie sobie ży- 
cie odebrał Phillips, który w wojnie z Boerami 
odznaczył się wybitnie, zachowywał się brutalnie 
wobec żony, która z tego powodu uzyskała rozwod. 
W grudnin 1906 r. Phillips dostał się do domu 
swej żony i usiłował za pomocą gazu pozbawić ży- 
cia siebie i żonę. To mu się nie powiodło, a sąd 
dał ma upomnienie na przeciąg roku. ażeby nie za- 
kłócał swej dawnej żonie pokojn. W noc svlwe- 
strową major wtargnął do domu swej żony, położył 
trupem za pomocą strzału rewolwerowegu swoją te- 
ściową, zranił następnie jej adwokata, który tam 
bawił w gościnie, a wreszcie przyłożył lufę do gło- 
wy żony i strzelił, ale, rzecz dziwna, strzał zupeł- 
nie chybił. Naostatek sam sobie życie odebrał. 


Ze stowarzyszeń. 

Opłatek w „Ognisku“ nauczycielskiem odbędzie 
się w poniedziałek dnia 6 bm. o godz. 6 wieczór 
we własnym lokalu (Rynek 17, II p.). Wstęp wy- 
nosi I koronę. Zgłoszenia przyjmuje się jeszcze w 
niedzielę od godz. 11 do 1 przed południem w lo- 
kalu „Ogniska“. 


Zmarli. 

Ignacy Markiewicz, b. inżynier powiatu łódz 
kiego, zmarł w Krakowie przeżywszy lat 82. Był 
on jednym z najzdolniejszych i najpracowitszych 
budowniczych w Królestwie Polskiem. Rozpoczął 
swój zawód, pracując w byłej szkole sztuk pię* 


| nych, której był wychowańcem, pod kierunkiem 


budowniczego Marconiego. Skompromitowany w la- 
tach 1846 i 1848, przesiedział dwa lata w twier- 
dzy w Zamościu, a pozbawiony prawa zajmowania 
się swym zawodem, pracował na roli. Po przywró- 
cenia mu praw, powrócił do budownictwa i objął 
posadę budowniczego najpierw na powiat piotrkow- 
ski, a później na powiat łódzki. 


Krakowska księga adresowa, wydawana przez 
Józefa Knapika, opuściła prasę w nowem 
wydaniu na rok 1908. Nowością jest w ostatnim 
rocznika uwzgłędnienie Wielkiego Krakowa. Księga 
podaje tedy obok szematyzmu miasta Krakowa i 
Podgórza wykaz wszystkich urzędów i Rad gmin- 
nych podmiejskich, mających wejść w skład Wiel- 
kiego Krakowa, oraz adresy mieszkańców w tych 
gminach zamieszkałych. Z księgą adresową łączy 
się kalendarz, oraz przewodnik informacyjny z wy- 
kazem instytncyj publicznych i przemysłowych, roz- 
kład pociągów, oraz alfabetyczny spis reklamowo- 
i przemysłowców w Krakowie, 
we Lwowie i Przemyślu... Zaletą księgi adresowej 


Knapika jest w pierwszym rzędzie dokładność adre- 
sów — i to czyni ją bardzo potrzebnym podręczni- 
kiem informacyjnym. Cena egzemplarza 3 kor. 


Prezydyum krakowskiego Towarzystwa technicznego za- 


prasza członków do jak najliczniejszego udziału w ob- 
rzędzie pogrzebowym bł. p. Marka Liebermanna, diugo- 
letniego, wielce zasiażonego członka Towarzystwa. 
grzeb odbędzie się jutro w niedzielę o godzinie 11 przed 
południem z domu żałoby przy ulicy Starowiślnej 1. 1. 


0= 


Składki. W dniu imienin swcgo kochanego wujcia, 


dra Mieczysława Pruss Mierzwińskiego, złożyli na spro- 


wadzenie zwłok J. Słowackiego do kraju 6 koron: Star 
"la. Mieciuś, Romeło, Mańka, Zosia i Janina Manowar- 


dowicz z Krakowa. 


Na gimnazyum polskie w Białej złożył p. 8. Merta 
18 K 54 h, zebrane na wiecu w Bestwince. s 
Zamist rozsyłania życzeń noworocznych złożył S. Ró- 


Życki 5 K na popiernnie języka i kultury polskiej w za- 
borze pruskim. 


Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyli: Dr Ke Spaznhanor 
3 K zamiast rozsyłania życzeń noworocznych, p. G. Bie- 
lińska 30 K, zebrane na imieninach notaryusza w Brzo- 
stku z c 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

W niedzielę wykład p. Arnoida Schiimana: „O zna- 
czeniu Stanisława Wyspiańskiego dla teatru polskiego". 

W poniedziałek wykład p. Edwarda Chwalewika: „Jak 
miasto organizuje wieś“. 

We wtorek wykład p. Heleny Radlińskiej: „Polska 
średniowieczna ma tle dziejów powszechnych”. 

Wo środę wykład prof, Tadeusza Pazdanowskiepo: 
„Patryotyzm w literaturze polskiej w pierwszej połowie 
XIX stulecia. a ad „= 

Repertoar teatru miejskiego. 
sobotę: „Zemsta“. 1 „ 
niedzielę po południa: „Cenzor moralności“; wio- 
; „Lełewel- i „Warszawianka”, 
poniedziałek po poładniu: „Betleem polskio“; wię- 
czór: „Zemsta*, 

We wiorek: „Mąż idealny". 

We środę: „Jadzia wdową“. 

We czwartek: „Narzeczona w depozycie“. 

W piątek: „Zemsta“, 

W sobotę: „Dla szczęścia” Stau. Przybrszewskiego i 
„Strpa*, komodpa w 1 akcie Wiktora Dyka. 

W niedzielę po południn: „Betleem polskie“; wieczór: 
„Żona Papy*. 

Z kalendarza. W ziedzielę 5 stycznia: Telesfora i E- 


mila; w poniedziałek 6 stycznia: Trzech Króli; we wto- 
rek 7 stycznia: Juliana i Lucyana, z 


Wschód słońca 5 stycznia o godzinie 7 min. 40, za 
chód o 3-m b0: długość dnia 8 godzin min. 10. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 3 stycznia ter- 
mometr doszedł od — 202 do — 138 C.; — barometr 
opadał. á 

bnia 4 stycnia o godzinie 7 rano stan barometra 
7456 mm.. termometru — 104 C.; wiatr zachodnio-po 
łudniowo-zachodm. 


nnn A 
B. Gabryelska, Krzysztofory, 


gmachu sądowego i skarbowego, ochronki, wreszcie |cyjnem. Policya uwięziła 50 osób, z których 40 | Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
wspaniałej cegielni będzie w roku bieżącym wyni-| wypuściła zaraz na wolność. Coby tacy Paryżanie |szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
kiem dodatniego ruchu i zapobiegliwości naszych | zrobili np. na dworcu w Krakowie, gdzie przez |nje i pianale za gotówkę lub na spłaty nawet 
mieszkańców. cały prawie tydzień podczas ruchu świątecznego | dwndziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
Nowy Targ, 2 stycznia. „Sokół“ w Nowym Tar- |opóźniały się nawet pociągi, wychodzące z miejsca | cep najniższych, 

gu zamierza jeszcze w bieżącym roku otworzyć pu-|w Krakowie, czyli składane na tutejszym dworcu. 
bliczną bibliotekę i czytelnię. Funduszów na ten A opóźniały się o godzinę i więcej. 

cel zabrakło, bo wszystkie groszowe i z wielkin| Wybuch w gmachu giełdy rzymskiej. Jak stwier- 
mozołem przez kilkanaście lat nagromadzone dary | dzono nrzędownie, wybuch gazu w gmachn giełdy 
użyto na wzniesienie sokolni, zaciągnięto przytem | rzymskiej został zpowodowany skutkiem tego, że 


NE 


Protesty. 


Limanowa. 3 stycznia. W Pisarzowej nn zebra» 


zobowiązania, które ciężarem pracentów i rat kapi- 
tałowych zupełnie agendy Towarzystwa ubezwła- 


po zaprowadzeniu światła elektrycznego monter to- 
warzystwa gazowego, usuwając jeden z niepotrzeb- 
nych już gazometrów, zabrał zarazem rurę i pozo- 


niu u p. Sędzimira uchwalili włościanie po prze- 
mowie p. St. Bodurka rezolucyę, potępiającą przed- 
łożenia antipolskie. Wezwano posłów polskich, aby 


wielki transport otrzymała 


dniły. W takich niekorzystnych warunkach ekono- 
micznych o rozwoju intelektualnej i narodowej kul- | stawił otwór niezalutowany. Gdy skutkiem zepsucia |w delegacyach wystąpili przeciw t. zw. trójprzy" 
tury, o szerzenia ideałów Bokolstwa polskiego na |się przewodu elektrycznego musiano otworzyć drugi | mierzu. - 
Podhalu mowy być nie może. Nadziei jednak tra-| guzometr, gaz uchodził ową miezatkaną rurą i na-| Tyczyn, 3 stycznia. Staraniem komitetu ludo- 
cić nam nie wolno, ale ufać, Że dla sprawy naro-|gromadził się w ilości co najmniej 40 metrów sze-| wego odbył się wczoraj w sali „Sokoła p Ty: 
dowej ludności polskiej w tym zakątku kraju, są-|ściennych. Wybuch spowodował służący, zapalając | czynie wiec ludowy, ua który obok „włościaństwa 
siadującym ze Spiżem, znajdą się niewątpliwie ofiar- | papieros. O skutkach eksplozyt pisaliśmy już, obe- | okolicznego i mieszczaństwa w liczbie około 600 
ni ludzie, — Zarząd „Sokoła“ prosi o przysyłanie |cnie dodamy tytko szczegół, odnoszący się do strat |osób, przybyło także miejscowe duchowieństwo i 
książek i szczególnie apeluje w tym kierunku do | pieniężnych, wybuch bowiem nastąpił w chwili wy- | część inreligencyi. Po krótkiem sprawozdaniu posła 
właścicieli księgarń. płat giełdowych. Otóż stratę pieniężną poniósł tyl: | Bomby z działalności parlamentarnej, przedstawio- 
Tarnów, 3 stycznia. Zarząd główny uniwersy- |ko Gwidon Tesseire, zastępca banku Palladini, któ-|no zebranym rozpaczliwa położenie naszych braci 
tetu ladowego imienia Adama Mickiewicza urządza | ry podczas wybuchu miał obliczone częścią na stole, |w zaborze pruskim | na wniosek dra Głogoczow- 
w Tarnowie w niedzielę dnia 5 stycznia w sali|a częścią w ręce 284.000 lirów w notach banko- | skiego uchwalono jednomyślnie protestującą Tezo- 
stow. robotn. (ulica Seminarska) wykład popularny |wych. Ponieważ znajdował się stosunkowo daleko lucyę, Następnie uchwalono zorganizować komitety 
pani dr M. Balsigerowej p. t. „O kooperatywach”,|od ogniska wybuchu, prąd rozwiał tylko banknoty, gminne i komitet okręgowy; które mają się zająć 
Wstęp 20 i 10 halerzy. — Początek o godzinie 6|a Tesseire, przyszedłszy do siebie, pozbierał je i|skierowaniem licznego wychodźrwa w tej okolicy 
wieczorem. brakuje mu tylko 3000 lirów. „ |2a robotę, nie do naszych wrogów, ale do przy“ 
Zniesienie wyroku. Z Sambora donoszą: W le-| Żywcem albo trupem! Sędzia śledczy w Sofii, chylnych nam pracodawców oraz akcyę bojkotowa: 
cie odbyła się tu rozprawa Markusa Feuersteina, | któremu powierzono sprawę zamordowania Farafo- | nia wszystkich kupców i sklepikarzy sprzedających 
mafciarza drohobyckiego, którego liczne oszustwa |wa, wydał list gończy za Sandańskim, Panicą i |towary pruskie, 
zmusiły poprzednio do ucieczki z kraja i stały się | kilka innymi spiskowcami, winnymi śmierci Sara- Brzostek, 2 stycznia. Rada gminna w Brzostku 
przyczyną wielkiego krachu wśród nafciarzy. Fener- |fowa. List gończy wzywa każdego, ażeby wymie- |na wniosek radnego ks. Stefana Szymkiewicza wy 
steina aresztowano po ucieczce w Zurychu i odsta-| nione osoby dostawił do sądu żywcem lub trupem. |raziła protest przeciwko gwałtom pruskim. 


Dr NIEG i Ska Kraków, Szewska 20. 


(Ceny bez konkurencyi). 


poleca firma 


Wiadomości paskowe, artystyczna | literaciio, 

— Ateneum polskie. Styczeń 1908. Nr 1. Tom I. į 
Pierwszy zeszyt nowego miesięcznika nankowo-lite- 
rackiego, wychodzącego pod redakcyą prof. St. Za- 
krzewskiego, zaleca się bardzo ożywioną 1 aktual- 
ną treścią. W dziale artykułów oryginalnych zwra- 
ca uwagą rzecz prof. Zakrzewskiego p.t. „Gieneza 
narodowości polskićj*, Dalej idą utwory poetyczne: 
Aischylosa „Swięto pojednania* w przekładzie Ka- 
sprowicza. „Poładnie*, nowela Wł. Orkana i „Le- 
genda o szczęściu* L. Staffa. Wiedzę przyrodniczą 
reprezentuje niezmiernie zajmujący i ślicznie napi- 
sany artykuł prof. Maryana Raciborskiego, w wy: 
kwintnej formie opowiadający „O zabytkach przy- 
rody“, t. j. tych przedmiotach natary martwej lub 
żywej, które budzą ciekawość rzadkością pojawia- 
nia się, a zarazem są świadkami czasów ubiegłych. 
P. Adam Siedlecki mówi „O Wyspiańskim na tle 
swego pokolenia*, p. Z. Jachimecki „O prądach i 
kierunkach w dzisiejszej muzyce polskiej". „Uwagi 
w sprawie reformy uniwersytetów“ przez R. Zubo- 
ra omawiają stan sprawy uniwersyteckiej. Staran- 
nie przygotowany dział sprawozdawczy przynosi 
artykuł „O polskiej Macierzy szkolnej w Krále- 
stwie“, „O wywłaszczenia Polaków w Prusiech* 
przez A. Czechowskiego, dalej Edw. Porębowicza 
„Romantyzm francuski* i „Pogląd Hartmanna na 
fizykę“ przez M. Sobeskiego, Rubryka p. t. Fakty 
i dokumenty, oraz Przegląd prasy omawiają wiele 
aktualnych spraw społecznych. 

Redakcya „Ateneum* pragnąc zaznaczyć bezstron- 
ność stanowiska, dała głos przedstawicielom różnych 
partyj politycznych, co zapewniło całości pewną mo- 
zaikową rozmaitość. — Pierwszy zeszyt świadczy o 
wielkiej zabiegliwości redakcyi i staranin o utfzy- 
manie się na wyżynie aktualności życia polityczne- 
go, naukowego i kulturalnego. 

— „Swiat“ w ostatnim numerze, zamykającym 
drugi rok istnienia pisma, przynosi na wstępie sze- 
reg interesujących wspomnień o Wyspiańskim, skre- 
ślonych na podstawie wynurzeń przyjaciół zmarłe- 
go poety przez A. Cnołoniewskiego. Widzimy tu 
psychologię i działalność Wyspiańskiego, oświetloną 
z różnych stron i w różnych momentach Życia, — 
Szczególnie zajmującemi są ustępy, poświęcone ge- 
nezio „Wesela“, stosunkowi Wyspiańskiego do tea- 
tru i charakterystyce poety, jako człowieka. W te- 
kacie artykułu ołówkowy portret pośmiertny, ryso- 
wany z natury przez St. Szreniawę-Rzeckiego. — 
Obok wieln innych utworów i dalszego ciągu po- 
wieści Kaz. Tetmajera „Król Andrzej“, zawiera 
ten numer „SŚwiata* kilkadziesiąt ilustracyj aktual- 
nych i artystycznych. 

— „Kuryer Warszawski” przygotował w tym 
reku czytelnikom swoim bardzo piękny numer gwiazd- 
kowy. Rozpoczyna go piękny wiersz Maryi Kono- 
pnickiej, dalej idzie nowela Henryka Sienkiewicza 
„Płomyk”, „Psalm rozbitków“ wiersz Ignacego Ba- 
lińskiego, „Zemsta“ szkic Bolesława Prasa, „He- 
rakles*, wiersz K. Tetmajera, „Na wspaniałej Wil- 
helmatrasse*, szkic z podróży do Wiesbadenu przez 
El. Orzeszkową, „Z życia Jniiana Klaczki* przez 
Stanisława Tarnowskiego, „Dante i Petrarca* (ze 
świeżo odnalezionych listów włoskich Juliana Klacz- 
ki), „Wrażenia Jana Kochanowskiego w podróży 
s Włoch do Francyi* przez F, Hoesicka, „Ostatni 
Jagiełło", fragment dramatu W. Gomalickiego, 
„Krasawica* w „Bolesławie Śmiałym* Wyspiań- 
skiego przez Ign. Grabowskiego, Wiersze K., Maku- 
szyńskiego. E. Bogdanowicza, J. Jankowskiego, M. 
Gawalawicza, Z. Rożyckiego, T. Prażmowskiej, S. 
Podhorskiej, fragment dramatyczny z dramatu „Dies 
Ma“ T. Konczyńskiego, „Jubileusz“, nowela przez | 
Znzannę Aleksandrę, „Nie zginie”, obrazek z wy- 
ehodźtwa przez 39. Barszczewskiego, „Narodziny 
premiary* przez J. Kotarbińskiego, „Kolenda* A. 
Polińskiego, „Z pamiętników krytyka“ p. Wł. Rab- 
skiego i w. L 

— „Tarnowianin*, kalendarz na r. 1908. Sta- 
rannie ułożony kalendarz obok części informacyjnej, 
uwzględniającej stosunki m. Tarnowa, przynosi zaj- 
mnjącą część literacką. Oto jej zawartość: Or-ot: 
Baśń szszęścia — Legenda p. Werę — Anioł u 
sarkofagu Mickiewicza p. d. Rydla. Z dumań zi- 
mowych, baśń E. Zechentara. Or-ot „Z Chopinow- 
skich pieśni“. K. Makuszyński „Śmierć“. St. Maci- 
szewski „Błogosławione bądź przekleństwo Twoje“. 
E. Bieder- Poezye. Jau Lemański „Orzeł“. K. GIiń- 
ski: Wiersze. Ogłoszenie konstytneyi chłopom Rau- 
sinom przez komisarza Niemca w r. 1848. Wier- 
sze humorystyczne Zagórskiego i Rodoria. Józef 
Rączkowski: „Wóz Drzymały“, oraa obfity dział 
humorystyki 


« Dział ekonomiczny. 


>< Z Banku austro-węgierskiego. Z Pragi te- 
legrafują: W kołach czeskich wymieniają jako kan- 
dydata czeskiego do Rady generalnej Banku au- 
stro-węgierskiegn dr Kramarza, Proponowany po- 
przednio członek Izby panów Vohanka nie chce 
ię ubiegać o tę godność. 

> Podwyższenie ceny nafty., Z Wiednia tele- 
grafują: Austryaccy rafinerzy nafty uchwalili pod- 
wyższyć cenę nafty na cetnarze metrycznym o 
60 hal. Cetnar bedzie odtąd kosztował 29 koron. 

>< Kurs praktyczny dozorców drenarskich 
(dwuletni) zamierza otworzyć 1 grudnia 1908 Wy- 
dział krajowy przy krajowem binrze melioracyjnem 
we Lwowie. Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy 
kandydaci, którzy w czasie roboczym od |] kwie- 
tnia do końca listopada 1909 r. będą zajęci przy 
drenowanin jako zwykli ronotnicy, 8 przy robotach 
akażą nietylzo pilność i chęć do pracy, lecz nahę- 
dą wprawy w wykonywaniu drenowania, t. j. w ko- 
pania rowków drenowych I układaniu drenów. Po 
Bkończenia tej praktyki kandydaci mają złożyć 
egzamin wstępny Z% języka polskiego I rachunków, 
a od wyniku tego egzaminu, jakoteż okazanego po- 
stępu w praktyce drenarskiej i zupełnie odpowie- 
dniego zachowania się w czasie tej praktyki zale- 
že będzie ostatecznie ich przyjęcie na kurs dre- 
narski. Nanka teoretyczna odbywać się będzie na 
bym kursie przez 4 miesiące zimowe od 1 grudnia 
do końca marca. W ciągu czteromiesięcznej nauki 
teoretycznej otrzymają uczniowie stypendynm mie- 
„meęczne w kwocie 50 koron; przy robotach zaś w 
połu pobierać będą wynagrodzenie od właścicieli 
gruntów, n których będą zatrudnieni przy robotach 
melioracyjnych. Podania należy wnosić do końca 
Jntego b. r. do Wydziału krajowego. 


Z miejskie] centraine] targowloy na bydło w Krakowle* 
Kraków. 3 stycznia. Na dzisie'szy targ spędzono bydła 
togatego 404, cielat 280, owieo i kóz 8. nierazacizny 

: razem 991 gwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
tryczny żywej wagi: buhsje od 70— do 72* woły od 
68:— do 18: —, krowy od 59:— do 66—, jalownik od 
B8-— do R6*—, cielęta od 63* -, do 84. nierogaciznę tu- 
esną od 108— do 1332:—; bitej wagi: nieregaciznę od 
do Z zakupionych na oko płscono za 


wtukę: woły s paszy wd —— do ——, krowy od 


—— do ——, buhajei jałówki od —*— do —'—, cie- 
leta od 24— do 50—, owce i kozy od —— do —'—. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumcyę 961 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 30, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za grąniog kraju nierogacizny —. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akyzowej. 

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 3 stycznia. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 2570 do 26-20. czerwona 
i żółta 2450 do 26-20, węgierska 2560 do 26750; żyto 
krajowe 23*80 do 2490, węuierskie 25:20 do 2620; jẹ- 
czmień na krupy 1600 do 16'40, browarny 1640 da 1740, 
na paszę 13:80 do 14*—; owies z opłatą akcyzcwą 1640 
do 17:00; proso 14— do ł5'0; jagły 24— do 26—; ta- 
tarka 17/50 do 1950; kukurydza 16'60 do 17:63: groch 
2200 do 2950; fasola 18:— do 30— wyka 15:00 do 
16-—; rzepak zimowy 3400 do 3550; koniczyna na- 
sienna czerwona —'— do ——, biała —— do ——; 
tymotka —'— do —*—; esparsetta —*— do ——; 80- 
czewica 26-— do 66-—; słoma 7'40 do 8:60; siano 9'20 
do 969; koniczyna pastewna 1040 do 11:60; ziemniaki 
450 do 5'00; jaja za kopę 5'29 do 5'60; masła za 1 kg. 
260 do 3'8U; spirytus na 95° Tralesa za 1 hl. —— do 
210'—; okowita na 75° Tralesa —*— do 170—. 

Budapeszt, 4 stycznia, Pszenica na kwiecień 1284 do 
12-85; pszenica na październik 1051 do 10:52; żyto 
na kwiecień 11:46 do 11747; owies na kwiecień 827 do 
828; owies na październik —— kukurydza 
na maj 7:16 do 7'1/; rzepak na sierpień 1670 do 16:80. 
Wszystko za 50 kg, 

Oferty mierne, chęć kupna siaba, usposowienie lepsze; 
mróz. 


0 ——; 


Głosy pabliczne, 
Tadeusz Liban 


rodem z Podgórza, 


otrzymał dyplom inżynierski na politechnice 
w Karlsruhe. 


kronika lIwowsk 
j Lwów, 4 stycznia. 

Wasiński. Dzienniki zamieszczają w dalszym cią- 
gu obszerne artykały o herszcie włam ywa- 
czy Wasińskim. Stanowi on zagadkę dla poli- 
cyi. Historya życia jego jest zupełnie nieznaną. — 
Nieznanem jest również faktyczne jego nazwisko. 
A więc skąd wziął się w Galicyi, jak się nazywa, 
jakie były jego Btosnnki towarzyskie i rodzinne? 
Na wszystkie podobne pytania Wasiński odpowiada 
milczeniem, lub zbywa je nie nie znaczącemi ogól- 
nikami, które jednak zaciekawiają. Z jego zeznań 
wypływa jedno, że posiada on wiele tajemnic i nie- 
raz to, co zeznaję, robi wrażenie osłony, zaciąga- 
nej sprytnie na jakieś tajemnice, Pochodzi z Kró- 
lestwa, gdzie rodzina jego ma zażywać opinii ludzi 
uczciwych, nie bliższego zresztą o niej nie wiado- 
mo. Do Galicyi przybył w 1904 r. i jako Piotr 
Boba założył w Stryju piekarnię. Interes szedł nie- 
źle, ale wkrótce Wasiński popełnił jakieś przestęp- 
stwo, uciekł więc | znikł władzom z oczu. Areszto- 
wano go dopiero w Sianisławowie, kiedy wraz z 
Kosem usiłował okraść kasę oszczędności. Nie długo 
jednak cieszyły się nim władze. — Wasiński wraz 
z Szypturem i Szwarcerem zdołał zbiedz z więzie- 
nia. 

Największą jego siłą jest przez niego samego 
wykombinowany system rozbijania kas, w wykona 
niu którego był mistrzem. System polegał na wy- 
wiercenin kilku szeregów dziur odpowiednim świ- 
drem, które razem tworzyły kwadrat, a następnie 
wycięciu możycami przerw blaszanych między dzin- 
rami. Do wywiercania dzinr używał także elektryki 
doprowadzanej z małego akumulatora. Wasiński ma 
już swoich uczniów, którzy posługują się jego sy- 
stemem. Podczas badania w policyi zapytał go ko- 
misarz Łukomski, czy wie, Kto był sprawcą rozbi- 
cia kasy urzędu pocztowego w Borszczowie na poczcie 
i Kałuszu. W odpowiedzi na to Wasiński kazał 
sobie opisać sposób włamania, kiedy mu podano 
szczegółowy opis, powiedział: 

— Tak, to mój system, włamania dokonali moi 
uczniowie. 

Nazwisk jednak nie podał. W wykonaniu swych 
planów Wasiński ucznwał zawsze brak równie jak 
on odważnych i sprytnych ludzi. W dostarczaniu 
towarzyszy pośredniczył mn często Titl, złotnik, o 
którego aresztowanin donosiliśmy. Często zamawiał 
on ludzi u Tita telegraficznie, zawsze podawał 
kwalifikacye, jakie ów wspólnik mnsi posiadać. Do 
ostatniej kradzieży zamówił on człowieka, któryby 
mówił po angielska i francusku. Titl rzeczywiście 
przyrzekał mu takiego wspólnika. Za tym właśnie 
towarzyszem Wasińskiego poszakuje energicznie po- 
licya. 

Wasiński-zbrodniarz, herszt włamywaczy, mor- 
derca Kautsky'ego, jest zarazem filantropem. Stwier- 
dzono bowiem, że dla kilka akademików kupował 
on za swoje, czy za skradzione przez siebie pie- 
niądza, ubrania, łożył na ich wykształcenie, dopo- 
mągał im i wspierał na każdym kroku. Również 
żonie Litwina, zasądzonego na 4 lata ciężkiego wię- 
zienia za współudział we włamaniu do kasy banka 
austro-węgierskiego w Stanisławowie, w czem brał 
ndział i Wasiński, przyrzekł dawać miesięczną za- 
pomegę w kwocie 100 kor. aż do czasu, kiedy mąż 
jej opuści więzienie i przez kilka miesięcy regvlar- 
nie co pierwszego do rąk jej nadsyłał, Wasiński 
powiada, Że „bardzo kocha dzieci“. — Prócz tego 
wiadomem jest, że bywał on niezwykie hojnym dla 
biedaków, którym często ofiarowywał znaczne 8u- 
my, — Niezwykły zbrodniarz! 

Wasiński jest jeszsze stosunkowo młodym czło- 
wiekiem, gd'ż liczy lat 34 i ubierał się bardzo 
starannie. Wzrostu średniego, o bystrem, niezwykle 
silnem wejrzeniu. robi na pierwszy rzut korzystne 
wrażenie, do czego, nie mało mu dopomuga jego 
przystojna twarz. Posiada on dużo inreligencyi, a 
że ma daleko więcej od niej sprytu, tego dał li- 
czne dowody, Wasiński potrafi w przeciągn pięciu 
minut zrzucić z siebie ubranie aż do ostatniego 
kawałka bielizny i włożyć na siebie nowy, komple- 
tny ubiór. Mógłby ma tego pozazdrościć niejeden 
aktor. 


Repertoar teatru Iwowskiego. 
W niedzielę po południu: „Baron cygański“; wieczór: 
Szkoła”. P 
"M poniedziałek po poludniu: „Betleem polskie"; wie- 
czór: „Opowieści Hoffmana". „ 
We wtorek: „Panna Źożetta . 
We środę: „Sen nocy letniej". «a 
We czwartek: „Sen nocy letniej, 
W piątek: „Sen nocy ietniej. 


Igi i zabor mgjtiem. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 4 stycznia) 


Aresztowanie rewolncyonistów 
rosyjskich, 

Berliin. Siedemnastu aresztowanych w Char- 
lottenbnrgu rewolucyonistów rosyjskich na- 
leżało do centralnego komitetu rosyjskiej 
partyi robotniczej, który miał siedzibę 


` 


NOWA REFORMA 


swoją w Berlinie. Aresztowanych śledziła poli- 
cya berlińska już od kilkn miesięcy. 


O wydanie posła. 

Petersburg. Dzienniki donoszą, że minister 
sprawiedliwości zażądał od Dnmy wydania po- 
sła Koszorotowa, przeciw któremu władze 
chcą wystąpić z oskarżeniem, o to, że 5 listo- 
pada, bezpośrednio po wyborze, wygłosił na 
stacyi kolejowej Jnreczan mowę, w której wzy- 
wał do obalenia istniejącego porządku państwo- 
wego. 


„Słandartt, 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Sąd wojenny ma- 
rynarki zniósł wyrok w sprawie wypadku 
z okrętem „Standart*, 


e aia ZEW S RT A RARE 


Telefoniczne i toleyraficzne 
oindomosi „Nowej RESHNY" 


z dnia 4 stycznia. 


Zwełanie Rady państwa, 
Wiedeń. Jak „Die Zeit* donosi, sesya Rady 


państwa rozpocznie się 17 marca i potrwa do 
11 kwietnia, 


O dyskusyę nad wywłaszczeńlom, 

Wiedeń. Jedna z lokalnych korespondencyj 
donosi, że minister Aehrentha| czynił wy- 
rzuty prezydentowi delegacyi, dr Fuchsowi 
o to, że dopuścił do dyskusyi nad pruskiemi 
przedłożeniami antipolskiemi. Minister wskazał, 
że leżałoby w interesie państwa, aby takich 
dyskusyj nie było. Dr Fuchs odpowiedział, 
że dyskusya była prowadzona w niezwykle u- 
miarkowanym tonie i że gdyby był usiłował 
wstrzymać dysknsyę, byłby wywołał tylko więk- 
sze rozgoryczenie. 


Sprawa węglowa. 

Wiedeń. Gmina tutejsza, chcąc zapobiedz bra- 
kowi węgla, zawarła układ z ministerstwem 
kolei, które zobowiązało się dostarczać miastu 
po kilkaset wagonów węgla dziennie. Pierwszy 
transport tego węgla przyszedł już do składów 
miejskich, 

O zwołanie Sejmu. 

Czerniowce. Wydział krajowy uchwalił od- 
nieść się do rządu w'sprawie zwołania 


Sejmu w lutym r. b. na sesję, któraby za- 
łatwiła reformę wyborczą. 


Przeciw kartelom. 


Praga. Wczoraj wieczorem odbyło się tu zgro- 
madzenie szynkarzy, celem uchwalenia pro- 
testu przeciw ,zamierzonemu przez piwowarów 
czeskich zawarciu kartelu. Na zgromadze- 
niu tem przemawiał także minister Praszek, 
który imieniem partyi agrarnej zwalczać będzie 
wogóle wszystkie kartele, a w szczególności 
zamierzony kartel piwowarów. 


Z politykł wąylerskiej. 

Budapeszt. W kołach parlamentarnych twier- 
dzą, że dr Wekerle, który dziś udał się do Wie- 
dnia, przedłozy cesarzowi do podpisu nomina- 
cyę bar. Raucha na bana Chorwacyi. 

Razem z drem Wekerlem udał się do Wie- 
dnia ' minister honwedów Jekelfolussy, 
z czego wnoszą, że będą omawiane także spra- 
wy wojskowe, między innemi sprawa podwyż- 
szenia płac oficerskich. 


zamordowanie Schconebocka. 


Berlin. Żona majora Schoenebecka usiłowała 
powiesić się w więzieniu. Udaremnił jej 
jednak ten zamiar dozorca więzienny. 


Po procesie Mardona. 


Beriin. Harden wniósł dzisiaj rekurs do 
trybunału państwowego i spodziewa się, że cały 
proces będzie z powodów formalnych uniewa- 
żniony. Nadto ma on zamiar zaskarżyć redak- 
tora PLiemanna o krzywoprzysięstwo 
z powodu zeznań, złożonych przez niego na roz- 
prawie. 

Berlin. Część prasy wyraża zadowolenie 
z wyroku, który zdaniem je, daje zupełne za- 
dośćuczynienie generałowi Moltkemu. Z drugiej 
strony podnoszą dzienniki, że proces dostarczył 
dowodów na to, że ks. Eulenburg nie wywierał 
wpływu na cesarza Wilhelma. 


Drudo i rząd. 

Paryż. Między generałem Drudem a rządem 
przyszło do konfliktu, albowiem Drude, chociaż 
już odwołany ze swego stanowiska, odbył na 
własną rękę wyprawę do Medinny, którą teź 
zdobył. Mimo to wytoczono mu dochodzenie. 


Po śmierci mialstrą, 


Paryż. Briand oświadczył gotowość objęcia 
po zmarłym ministrze teki sprawiedliwości pod 
warunkiem, że zatrzyma tekę wyznań, bo chce 
do końca doprowadzić ustawę separacyjną, któ- 
rą uważa za swoją misyę. Prawdopodobnie 
Briand posiadać będzia obie teki. Ministrem 
oświaty zostanie obecny min. handlu Dummer- 
gue, a ni istrem handlu prezes radykalnej le- 
wicy Cruppi 


Sojusz amerykańsko-niemiecki, 


Nowy Jork. Profesor Burges, który na po- 
lecenie Roosevelta jeździł w roka zeszłym do 
Berlina, gdzie na uniwersytecie tamtejszym wy- 
głosił szereg wykładów, miał teraz odczyt, któ- 
ry obudził powszechne zainteresowanie, ponie- 
waż prof. Burges zaleca Stanom Zjednoczonym 
zawarcie zaczepno odpornego przymierza z Niem- 
cami, motywując to tem, że w najbliższym cza- 
sie nastąpi podział Azyi między Anglią, Rosyą 
i Japonią, przyczem Stany Zjednoczone i Niem- 
cy mogą być zupełnie pominięte. 


Prawo publiczności. 

Lwów. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Minister- 
stwo oświaty udzieliło klasom I— VIII prywa- 
tnego gimnazyum żeńskiego Helery Straży ń- 
skiej prawo publiczności na r. 1907/8. 


7 JT E | EEN AEA 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał RKonopiński, 


EZ WADE ZE > O 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
redakoyi). 


Proś. Pawłow uważa 


| na podstawie ścisłych badań dobry apetyt 
|] za najsilniejszy bodzieć wydzieli nowychnerwów 
f żołądka. Wybitnie podniecają apetyt, wzma- 
cniają żołądek i nśmierzają bół prawdziwe kro- [EM 
4 ple żołądkowe Bradego. — Przyspieszają Bf 
s czynności przewodu pokarmowego, dodają ape- P 
| tyta. usuwają wzdęcie dla zdrowia szkodliwe, FM 
nadmierną ilość kwasów, zatwardzenie, dolegli- É 
wości żołądkowe i inne zboczenia w trawieniu. 
Można dostać w aptekach. C. Brady, aptekarz, $/3 
Wiedeń, I., Fleischmarkt 1/376 wysyła 6 flaszek PRE 

za 5 K, — 3 wielkie za 450 K opłatnie. NE 


nki: 


Lanier ak Ltormam 


Przedsiębiorca budowy kolei 


"a 


zmarł dnia 3 stycznia 1908 roku w 69 roku 
życia. 


Wyprowadzenie zwłok nastapi w nie- 
dzielę dniu 5 styczniu 1908 r. 0 godz. 
11-ej przed południem z domu Żułoby 
przy ulicy Starowiślnej L, 1 wprost na 
cmentarz izruelicki. 


Żamiast osobnych zawiadomień. 


Wszechmocnemu Panu spodobało się powołać do 
siebie naszego szefa, starszego inżyniera 


Marka Liehermannt 


z Krakowa 
w podesziym wieku 69 lat. 


NIECH SPOCZYWA W SPOKOJU. 
Płaszów dnia 4 stycznia 1908. 
Urzędnicy i Robotnicy 
„Dzierżawy: fabryki gminnej 
w Płaszowie. 
66 
„AURORA, Lwów, Podwale 7: 


Generalna Reprezentacya: Kraków, ulica Stra- 
szewskiego 2 Ii. 

Zawiadamia się P. T. Członków, że w miesią- 
cu styczniu 1908 roku wypłaciiiśmy następują- 
ce posagi: w I. oddziele: 139 Żurowski i 140 
Kotulska z Petlikowic, 141 Komarnicka, 142 
Skrzyszowska, 143 Lewiński, 144 Kochajewicz, 
145 Styś — ze Lwowa, 146 Stefankiewicz, 147 
Szalińska, 148 Dronowicz, 149 Markiewicz — 
z Winnik, 150 Czawiak z Halicza, 151 Petló: 
wna z Nadbrzeża, 152 Fabisch z Czerniowiec, 
153 Konnblith, 154 Grosskopf i 155 Wolfen- 
haut z- Kopyczyniec. — Z III. oddziałn: 156 
Schuman i 157 Trukses ze Lwowa, 158 Geisin- 
ger Stanisławów, 159 Gróbler i 160 Locker z 
Kołomyi, 161 Hammeri 162 Seidman — Dorna 
Watra, 163 Markiewicz Winniki, 164 Kastner 
Sokal, 165 Schwarz Stryj, 166 Woroszyńska z 
Niepołomic. p 

Dotąd w ciągu dwóch lat wypłaciliśmy ra- 
zem 166 posagów w łącznej sumie K. 75.000. 

Zastępcy poszukiwani. 427 13 

Zarząd. 


Br Józef GUIMAR 


otworzył kanselaryę akwokacką 
w Krakowie, ulica Grodzka l. 60. 


Dla sfinansowania pewnego wynalazku w dzie- 
dzinie rolnictwa 


poszukuje małego kapitału. 


Zabezpieczenie hipoteczne na żądanie. Zgło- 
szenia do Administracyi „N. Reformy“: J. G. 


Mmmm 
© p S 


Osobliwie płaskie, 


Do nabycia u wszystkich lepszych zegar- 
mistrzów. 48 43 50 


E A AAR E E EEE EE Tii 
Wanda Szklarska 


po ukończeniu studyów u prof. Lampertiego 

w Dreźnie i otrzymaniu dyplomu, rozpoczęła 

naukę śpiewu solowego. Zgłoszenia codziennie 
od godz. 3—4, ul. Radziwilłowska 8, II p. 


Kraków, ulica Zyblikiewicza L. 9, telefon 796. 


ZAKŁAD ZANDEROWSK 


dia leczenia mechanicznego. 
LECZNICA CHIRURGICZNO-ORTOPEDYCZNA. 


Oryginalne aparaty Zandera. Gimnastyka łeczni- 
cza. Pracownia dia sporządzania gorsetów, pasów 
brzasznych i t. d. Leczenie gorącem powietrzem, 


Aparat Róntgena. Saia operacyjna. Pokoje dla 
chorych. 

Zakład otwarty od godziny 9—1 rano i ed 4—6 
wieczór. 300 2 0 


Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław Staszowski. 
Dr Zygmunt Wachtel. 

na z e a a EE, 

Dobrym środkiem przeciw kaszłowi jest sy- 
róp wapienno -żelazowy Herbabnego, znany od 
lat 38, przez lekarzy zbadany i polecany. Uśmie- 
rza kaszel, usuwa flegme i działa podniecająco 
na apetyt i trawienie. Zawierając żelazo i roz- 
puszczałne so!e fosforann wapna, jest on nadto 
bardzo przydatny do tworzenia się kości i dzieci 
chętnie go zażywają. Wyrabia go tylko apteka 
Dra Hellmanna w Wiedniu, ale dostać go mo- 
izna w większych aptekach, 182 


.dycznia 1909 


chińsku Herkato 


wyborna, aromatyczna i wydstna. 


Pol kg. Congo -- «ow mow... . -GEO 
Pół kg. Souchong . awe „a ŻE — 
Pół kg. najlepsza mieszank . » Zł. 3— 
Pół kg. wysiewki wa A Zie o... KŁ ANAD 
Pół kg. wysiewki najlepszej herbaty . zł. 1'50 
Pół kg. Specyalność: najlepsze kara- 

wany . Ia: . . „ ZŁ Ą— 


Rzetelna obsługa 
Handel Herbaty, znanej, jako uczciwej, firmy: 


Bim Dittrich 8 Co Nuchfolcer F. Heydner 


Wien l., Rotenturmstrasse No 1. 
Rok założenia 1855. 196 8 16 


Lenka diras- Dra Artura Frommera. 


(ią = instytoet 

> <: Kraków, ul, św. Tomasza 18, |-sza piętro. 
ROBNITOROWSKI © (Róg ul. Fioryańskiej). O ery I 
1 przenośnym aparatem. Godz. przyjęć od 9 do I! przed peł. 


STWOUZKĄ QIMNĄ- Godz. ordynac. od 3 do 4 po peł. 
styka lecznicza, o 0707" "możnych osóh. maS 1 6 
Dobry środek domowy. Wśród środków deme- 
wych, używanych w celu uśmierzenia bólu z pewe- 
du zaziębienia itd., pierwsze miejsce zajmuje Li- 
minent. Copsici comp, z kotwicą (zastępujące Pair- 
Expeller)) wyrabiane w laboratoryam apteki dra 
Richtera w Pradze. Cena niska: 80 h., 1:40 K 
2 K za butelkę w pięknem pudełku, opatrzenem 
kotwicą. z 119 1 


Pracownia sukien damskich 
S. PRISEL 


w Krakowie. Grodzka 25, Il piętro, 


prowadzona nadal przez pierwszorzędne siły 

fachowe, poleca się W. Paniom na karnawał. 
. Wykonuje kostynmy angielskie. 
Dziękując za łaskawe względy, polecam mej- 

lepsze kroje i kreślę się 

433 z szacunkiem K. Prisel. 


Kasziącym zwraca się uwagę na przetwór 
Thymone Ścillae, przez lekarzy często zapisywany. 


lakad wodoleczniczy dra A. (hramra 


w Zakopanem otwarty caly rot. 


Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana» 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 21 43 


RAGUŻA. 


willa Helena 
pierwszorzędny pensyonat, wszelki komfort, elek 
tryczne oświetlenie, urocze, wolne od pyłu pe- 
wietrze, wspaniały widok, zupełny spokój, park. 
147 10 0 - 


uznanaza 
sza i naturalna. 


Zakład dentystyczny Anteniego By- 
barskiego w Jaśle, 


wykonuje sztuczne zęby bez podniebienia, Ra spo- 
sób angielski. 301 2 
Przyjmie ucznia do praktyki. 


Silne środki, jak wiadomo, są szkodliwe. Nale- 
ży przeto używać środków łagodnie rozwalniają- 
cych, korzystnie a nie szkodliwie na trawienie 
wpływających. Takim środkiem jest balsam éra 
Rosy z apteki B. Fragnera w Pradze. Balsamu te- 
go można dostać prawie w każdej aptece. 85 


Jazda dla przyjemności Austryackiego Lloyda 
w Tryeście, jak ogłoszenie na dalszej strunie. 


KI) OEE IEE OBRA FIR ETO TATR EEO E GREENE) 
Kursa telegraficzne: 


Wiedeń, 4 stycznia. (Giełda poładniowa.) 

Marki 117770 Renta majowa 96°70. Reste korenowa 
węgierska 93 55. Akeve austr. zakł. kred. 635—. Akcye 
węy. zakł. kred. 763:00. Akcse Anglobankn 291:00. Atcye 
Unionbantu 53900. Akcye Bankvereinu 517'06 Akaye Lan- 
derbanku 40850. Akcye kotai państwowych 6:6—, Lom- 
burdy 15075. Akcye kolei Klbethal —*—. Akcye fabryki 
broni Akrys tytoniowe Alpiny 595 b0, 
Rima-Mnuranyi 52550, Axcve praskiego Tow. żelaznega 
———, Losy tureckie 184*—. Ruble 25150. 

Usposobienie: leniwe.Q 

atycznia. (Giełda poranna.) 
koc ów 199:75. Tow. dyskantowe 170 0%. 
Usposohienie: leniwe. 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
s 4 stycznia (godz. 1 w południe.) 


L Waluty, płacą żądają 
Ruble papierowe . s s « ss « « » e + 25] — 22 — 
Marki niemieckie . „ » » » » + +» » * „117 30 117 8u 
Franki papierowe „....... 85 60 ve 20 
Dwudziestotrankówki w słocio. . . . » 19132 19 22 


li. Listy zastawne. 


50/, Listy zastawne prem. Banka ħipot, 110 — = — 
i wne Banku hipot. . . 99 — 100 — 
RZA ug PE s A .. 9425 9535 
RA Listy zastawnó Banku krajowego 100 50 101 — 
bę 2 z O 4 84 75 06 76 
4% Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. pisgk, n -- “~ — 
$ 4i-letn. 28 — — 
BBB 2 2 bidetn. 9495 6 2% 
ii. Obligacye ! pożyczki. 
4%, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 08 — 99 — 
4, Pożyczka krajowa z r. 1793. . . . 9450  ©b 60 
4*/, S miasta Lwowa . . * . . 9350 284 — 
4*j,9/, Obligacyc komunalne Banku kraj. 99 26 100 26 
t'h > kolejowa. ,. . . . . 9375 94 36 
(V. Łe z y. 
Losy miasta Krakowa . . - « « « „ « 58 = 161 — 
V. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego wa Lwowie , 585 — 578 — 
a kolei liwów-Uzerniowce-Jaszy . . 554 — %8 — 
VI. Publiczne zapisy długu, 

4*/, wspólna renta papierowa . . . . . 96 70 w 30 
3 = » Ama . . „ e. « £6 70 OTRO 
4*/, renta korodowa anstryacka „ . „ «© 87 — 7 50 
AR 2 j węsierzka . » „. . 9360 94 — 
4, „  anstryacka w złocie „ . „ „114 75 115 2% 
ko » Węgierska . «s « „131 60 219 — 


Nr 6. 


| Syróp podstostoruoo-Onpienmo Zeltzody 


Przed 38 laty przez lekarzy oceniony i polecony syróp piersiowy. Rozpuszcza 
flegmę, uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadaje się 


Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie. 


; Wyłączny wyrób Í owy Skad Br Hellmanns Apotheke „zur Barńherzigkcjt” 


en 
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X 


Abidi 


HERBABNEGO 


do wytworzenia krwi i kości, 


VIi/1, Kaiserstrasse 73-75. 


£ 


TAENSA "WIE ; 
<7i r A PORE za oo Wsz E A UŚ aa: mmh i 


DEJ APTECE! 


 Esencya 


SKŁAD PRAWIE W KA 


HERBABNEGO 


Prawdziwy tylko z tym 
sznakiem ochronnym : 


Na Batorego 25, L p. na prawo 
są do wynajęcia pokoje umeblowane, 
słoneczne, frontowe, z całkowitem utrzy- 
maniem. Wydaje się także obiady zdro- 


we i dotre, 435 1 6 


©0999 Koron 


potrzeba na dobrą hipotekę. Wiadomość 
P. S. poste restante Kraków. 431 1 4 


me g 
Wozek 
dla starszej osoby, zupełnie nowy, na 
gumowych kołach, do sprzedania po przy- 
stępnej cenie. — Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“ 
pod 430. 480 1 3 


Mrs. Jonston Uwira 


rodowiła Angielka udziela języka an- 
gielskiego, Gołębia 16, I. p. 437 1 8 


Pesada 
do objęcia dla mężczyzny, najlepiej z 
żoną lub córką przy sprzedaży towarów 
monopolowych. Kaucya 3—4 tys. K potrze- 
ba. Pensya 2400 K. dla drugiej osoby 
za ustnem porozumieniem. Zgłoszenia 
pod „Rozeta“ post. rest. Kraków, za o- 
kazaniem kwitu inseratowego. 429 1 8 


Za 450 koron 


ładnie urządzony interes naftowy zaraz 
do sprzedania. 366 1 2 


Ul. Zwierzyniecka 7. 


Kareta wiywana 


na oliwnych osiach w bardzo dobrym 
stanie tanio do sprzedania u lakiernika 


Stefana Mudrego, Franciszkańska 4. 
366 1 6 


Si0SOWNO 
dla emeryta lub urzędnika 


go wydzierżawienia zaraz lubod 1 kwie- 
tnia dworek z ogrodem owocowym, za- 
badowania gospodarskie i 8 morgów zie- 
mi. Pół godziny drogi do Podgórza. — 
Wiadomość: G. l. B. post. rest. Kraków, 
za okazaniem kwi u inser. 870 18 


Krakowski 


Kalezdarzyk Kolejowy 


jest najpożyteczniejszym 4 niezbędnym dia 
ażdego, gdyż zawiera: rozkład jazdy, ceny 
biierów kolej., 2 mapy, kulendarz i t. d.. ra- 
zem 56 sir. Weredzie do nabycia. Cena 19 
eent, Slicznie wydany! 282 4 8 - 


Sanie żelazzi 
pa jednero konia z dwoma siedzeniami śred- 
miej wielkości w bardzo dobrym stanie tanio 
do nabycia. — Wiadomość: Szewska 25, Owo- 
carnia Anisa. 283 8 8 


Źróśła Wisty 


wieś Wisła, stacya Ustroń, na sezup zimowy jé 
oalodzienna pensra 6 K w marowanym bo- 


telu pcnsión „Piast“, 254 12 20 


Do wynajęcia 
zaraz mieszkanie składające się 
z 3 pokoi umebl przedpok. i kuchni z 


urządzeniem kuckennem. Na żądanie |. 


bez mebli. UL Radziwiłowska 14, part. 
Ba prawo. 863 2 8 


Dowodnie urzędownie zebrane 


Adresy wszelkich stanów j krajów 


do przesyłania ofert z porę- 
ezeniem porta w Internat. Adrezscy-Zurezu 
dosel Rosenzwcig und Söhne, Wici, l, 
Backerstrasse 3. Telefon 16581. Bucapest, V., 
Nador utcza 20, — Prospekty franco. 174 9 KŻ 

R 1 (Buk e EEK O 


Pg. 200.000 


ogólna główna wygrana w ! 
3 ciągzieniachnarok 3 p, 
Najbliższe już dnia 


s 15 stycznia 1308 © 


Jerbtki państw. losy tytoniowe E: 
Cena gotówką K 20'75 za los 7 

3 losy na 30 rat mięsięcz poKż<0 gg 

6 losów na 31 ratę micsięcz. po K 4(— $$) 


Każdy los zostaje wyciągnięty. 


oe ZN R WMA 

guzy” Już przesłanie pierwszej raty Bf 
zapewnia natychmiastowe wyiączne BR 
prawo gry na oryginaina losy, przez 
władzę kontrolowane. "GMRR 33416 
„. 4% salki EM 


Wykaz losowań „Nener Wiener 
Mercur“ gą darmo. 

> Kantor wymiany Z 
OTTO SPrrz, Wiedeń, 


1. Schoffenring r s 
E ug ró Gonzaga asae 23 


| 


NM 


poem: 


MAGAZY 


Świeży transport 


IE ai wz wy iAy 


otrzymał 28160 


BAZARCURROWY 


w Krakowie, Sławkowska 8. 


THE 


BERLITZ SCHOOLS 


of Languages 


NAUKA GBCYCH JĘZYKÓW 


(apg., franc., niem., włosk.. ros. etc.) 
według Metody Berlitza 


przez nauczycieli odnośnych narodowo- 


ści z wyższem wyksziałc. akad. 
Od pierwszej chwili począwszy aż do 
końca nauki, uczący się rozmawia tylko 
w języku, którego nauczyć się pragnie. 
System ten zastępuje pobyt za granicą. 
Lekcye zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le- 
kcye próbne bezpłatnie, Żądać prospekty. 
Przyjmuje się tłumaczenia. 


KRAKÓW, UL, FLORYAÑSKA 25, Lp. 


425 10 


Pomocnik handlowy 


obeznany cokolwiek z robotą piwni- 
czną, znajdzie umieszczenie w handlu 
H. Fritscha w Krakowie. 310 2 2 


Bezpłatnie 


adziela niezamożnym ustnie lub pisemnie po- 
rady prawnej w sprawach skarbowych doty- 
czących sporządzania zeznań do wymiaru po- 
datkn zarobkowego, osobiste dochodowego, czyt- 
szowego, w sprawie rekursów przeciw wymia 
swi tychże podatków; dalej przeciw należyte 
ciom prawnym, stemplowym, podatkom spe 
ływczym i dochodowo karnym, wreszcie egze 
<acyjnemau ściągnięciu powyższych należvtośc 
ı podatków em. radca skarbu W. Dorożewski, 
ul. Karmelicka 7 w Krakowie, 279 2 


(i 


Komu 


zdrowie miłe, usuwa kaszel. 
5245 
notar. uwierz. świadectw potwier- 
dza pomocną skuteczność 


KAIERA 


karmelkiw piersiowych 
z 3 jodłami. 


Wybróbowane przez lekarzy i po- 

lecone przeciw kaszlowi, chrypce, 

katarowi, zailegmieniu, nieżytowi 
krtani, upoczywemu kaszlowi, 


$ H CATT A tnl 
Paczka 20 1.40 balerzy. Dawka 63 Lierzy. 
Mają na składzie w Krakowie: E. Wisz- 
niewski apt., I. Gralewski apt.. H. Barte 
mański i Sp. apt, Jan Macudziński apt., 
W. Z. Borucki apt., Wiktor Redyk apt., Fr. 
Ksaw, Mikucki spt., Zopoth i Sp. drog. K. 
Jędrzejowski drog.. J. Zacharski drog. ul. 
„ Dietla 48, A. Reifer drog., Antoni Pachu- 
cki drog., J. Hanak drog.. M. Proń apt., 
Z. Marcoin apt.. J. Wisniewski drog., Stra- 
dom 7 , Wincenty Grabowski apt.. Ladwik 
Rosenberg apt.. Maryan Dossowski apt. 
pod Białym Orłem. W Podsórzu: L. Łnczko 
apt. pod Korong, D. Matula apt. W kKowsim 
Saczu: Marcin Gorzecki apt.. !ndwik 
Geurgeon mag, farm W Starym 'zu A. 
Bojarskiapt W Nisku: Leon horecki apt. 
1 pod Opatrznością W Muszynie: Edward 
4 Rudy apt. pod Aniołem. W Wieliczce: 
Mr. Zygmunt Stehlik. Br. Z. Mirzynski 
c k. apt. saiinarna. W Rozwaiłoul :: Sta- 
nisław Czernecki apt. pod Opatrznoscią, 
W Kalwaryi: Józef Kunze apt. W Pomo- 
rzanach Władysław Derkacz apt. W Ry- | 
manowie: W. Haladowicz apt W Żabnie: 
K. Maryanowski apt. W Baligrodzie: St. 
Faliszewski apt. W Piiźnie: A. Pade- 
rewski apt.; w Limanowy: Witołd Zu- 
hrzycki apt.; w Dąbrowie: Heinz Wale- 
ry apt.; w Starym Sączu: K. Bojarski 
apt.; w Grybewie: „Józef Hodbod apt. 
170 8 24 


ga 


m 


Pobożnej, 


a | przystojnej panny ducha prawdziwie za- 


konnego, poszukuje w celu matrymonial- 
nym przystojny kawaler na stanowisku 
Pierwszeństwo mają panny posażne. — 


4 | Zgłoszenia pod „Klaudyusz” przyjmuje de 


g dni Adm. „N. Reformy“. 27324 


Gratis I franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato nastroweny polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. €.1 k nadwor 
| nr dostawca HE ANNSKONRAD 
D) Dom wysyłk:wy wyrorow muzy- 
cznych w Brüx Nr 464. 


| Skrzy pse dla początkujących już za K 4-80. 6:50 
;|6—, 680 i wyżej. Smyczki po K — 0, r—. 


L 


190, 1780 i wyżej- Ustrn. harmonie itd. rów- 
nież na składzie. Ryzyka niema Dowolna wy- 
mana lub zwrot pieniędzy. 7 60 


I SZCZEPANA LOJKA 


Kraków, ul. Szpitalna L 24, naprzeciw teatru., Nr. tełefoBu 738. 


aromażyCczna. 


Stanisławowie, Storożyńeu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykzeh, Wilamowicach, Winnikach, Zołkwl. 


181 8 7 


Ei 
M Przed 33 laty zaprowadzone i uznane za bardzo skuteczne, ból kojące na- 
$. cieranie. Łagodzi i usnwa dolegliwości w stawach i mięśniach, jakoteż i bole nerwowe. 
s 70773: - Cena flaszki 2 korony, pocztą 40 h. więcej za opakowanie. i 
PHULIUS NEGDDRNY WICUJĘ SKŁADY W APTEKACH: w Krakowie, Lwowlo, Białej, Borszczewie, Brzeżanach, Czerniowcach, Domne) Watrze, Drohokyczu, 
Ostrzega się przed na- Gródku, Gurahumorze, Horodence, Jarosławiu, Jasie, Kimpolungu, Kołomyi, Kopyczyńcach, Krynicy, Mielcu, Niżankowicach, 
śladownictwanił. Podwoloc zyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Radąwcach, Rzeszowie, Sadegórze, Sanoku, Sambsize, Śniatynie, Suczawie, 


PSC z r ; sz ŚR. EDT z EB Ę = TRA, >: REZ) PA "R sa J + ui - sg” ; ryt BF : s EA 2X = 74 
FEED c= S U OWEBBĘ ||| 07 TZPJGEPY PPE EZ x 1% 7 à e . : l A È . gA + b ; 
l 4 1 i r = - . w pía 
AMAKOWSKIĄ „Jo SPEC zuriz | mamiari 


pokoje umeblowane z całem utrzyma- 


KRAKÓW, RYNEK LINIA A-B, 0306K GŁ. TRAFIKI, 


poleca 198 2 0 me "mam "O" "nm T 
Już został otwarty 


| NOWOŚCI NA KARNAWAŁ) 7 został, otwarty 


W niedziele i święta zamknięte. j|w zakresie sztuki stosowanej. — Cała 
m" 4 nauka wytłaczania na skórze 25 ztir. 
z Na miedzi i cynie tak samo. 
JÓZEFOWA ERZESZOWA 
Sławkowska 25, II p. (przed południem). 
327 2 2 


bowską. 278 4 6 


Pracownia Sukien 1 Kóniekcyi damskiej oraz Szkoła kroju i szycia 
MARYI TRUSZKOWSKIEJ 


Dyplomowanej uczennicy wiedeńskich szkół kroju 
Kraków, Mikołajska iO, II. p. 


Wykonuje gustownie i dokładnie suknie wizytowe, spacerowe i balowe według 
ję najświeższych modeli. 270 3 6 


Poszukuje się 
urządzenia do sklepu korzennega. Wia- 


domość: Zabłocki, Franciszkańska 4. 
294 4 4 


Lekcyi gry na skrzypcach 


ndziela ‘nauczycielka s patentem Koserwato- 
ryum Warszawskiego. HELENA KAMINSKA, 


„Jabra” Krem Balnodor Bamodor „Jabra“ aromatyczne tabietki 


i z ; > 1. Piotra Michałowskiego 1. 10, II pięro, od 
znakomity środek kosm. do pielęgnowania ce- Ą 213 r > a : E ' Per, 
ry i skóry. Nadaje cerze nadzwyczajną bia. do mycia i do kąpieli nadają wodzie us- 4 do 6 po poludniu. 292 9 10 
tość, gładkość i miękkość, usuwa szorstkość || der przyjemną i trwałą woń, odświeżają z a 
i czerwoność twarzy i rąk. Krem ten nie za- § i wygładzają skórę. Cena Kor. F60. ] sawodowego, 
wiera żadnych tłuszczów. Cena tuby70 h. Poszukuje sę ngenta inteligent, 
zdrowego i niealkoholika, s kaacyą 1000 kor. 


Wyrób 1 Główny Skład: Osobiste przedstawienie się konieczne. Fabryka 


kawy Wolnego, Stanisławów. 262 10 10 


APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIEGO W KRAKOWIE. 


Wysirzegać się naśladownietw. 116 29 29 


o 
Kupuje 
sprzedaje i wypożycza fortepiany. pianina Í 
harmonie nżywsne. — JOZEF SŁOTWINSEJ 
i Ska, Pędzichów 17, parter. - 27244 


Zaraz do wynajęcia 
| 4 pokoje, przedpokój i kuchnia. 
a| Filipa 25, L piętro. 831 2 2 


Poszukuję - wspólnika 


na otwarcie drogueryi w większem 
mieście. — Zgłoszenia |. K. L. poste 
restante Kraków. 5827 


karetki 


jedno i dwukonne, landa, powozy, wózki, 
wszystko nowe i używane w wielkim 
|wyboerze do sprzedania w pracowni po- 

s wozów 289 2 10 


Iynacego Grzącziela 


w Podgo:zu, ul. Wielicka |. 7. 


Wszystkie dotychczas znane i silnie reklamowane środki „na porost 
włosów“ są mieszaniną nastojów spirytusowych z korzeni łopianu, kory 
chinowej lub cebuli z kwasami, jak salicylowy lub garbnikowy, z bal- 
samem peruwiańskim, olejkiem rącznikowym itp. Myśmy skorzystali z naj- 
nowszych badań w tym kierunku i użyliśmy jako podstawy sterylizowanej, 
chem. czystej tak zw. serwatki mleka kwaśnego. Doświadczenia próbne, | 
robione z „Chryzis*, dały bardzo dodatnie rezultaty. To skłoniło nas, że $ 
puszczamy „Chryzis* w handel nie jako płyn na porost włosów (nazwa | 
czystp reklamowa), tylko przeciw wypadaniu włosów, i w tem przeko- 
naniu, że sam bez szumnych reklam utoruje sobie drogę, pozyska zaufanie 
i wyprze całe szeregi często niewieleswartych a bardzo drogich miesza- 
nin zagranicznych „na porost włosów**. 

Flakon wody na włosy „Chryzis*, kosztuje K 250. 
Pudełko „Ziółek do Curyzis* kosztuje 50 hal. 


Wyrób i skład główny: 
Apteka pod „Złotym Słoniera« 
H. Bzrtmańskiego i Ski w Krakowie. 


i ceda a Reima j Spółki, Kraków, Ligia A-B. 


155 25 80 


zawiadamiam 
Szanowną P. T. Publiczność. iż na nowo otwo- 
rzyłem w Krakowie warstat ślusarski, instala- 
cyi wodociągów i robót elektrycznych, i wszel- 
kie najdrobniejsze reperacye chętnie przyjmuję 
z wdzięcznością, Podejmuję się również na;- 
wiekszych robót budowlanych, maszynowy h, 
ivs alacyi wodociągów i ogrzewania budynków, 
urządzania teleionów, gromochronów i dzwon- 
ków elektrycznych de nowych bądynków i hoteli. 
Upraszam Szanownych Państwa mnie zmają- 
|cych i moja firmę od wieln lat. e solidnego 
wykonywania robót i punktualności, e łaskawe 

| popsrdłe i zarekomendowanie. 
Pozostaję z szacunkiem 


ZYGREUMT GĘDZIERSZI 
293 23 w trakowie, Lenartowicza 14, 
Poszuknje się chłopca do praktyki. 


Sereda? LErtowi 


v 


|- Skuteczna walka z zimnem i wilgocia. 


„HELION“??? 


Piece (Z podwójnym płaszczem) 


grzejące każdym calem swej powieizchni nawet wierzchem i 
i spodem! Nogi w ciepie!!! 


Nadzwyczajnacszczędnośćopału6', 


Wystawa wzorów i zamówienia 
Agentura hardlowo = techniczna 


inž. pmu UZAE*BLO WYSEŁI. 


(Wyrób czeskK:). 42 2 8 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


i GEN YCH ME 


ik 
z „nosorożcem inb „kosa“ 156 17 50 
z Pierwszej Galicyjsxiej Parowej Fabryki mydła 
Szymona Munka ww Żywcu L 8, 
(założcnej w rozu 1840). Próbki i cenniki darmo 


R 
l kk " 
pd 


Dla przyjemności podróże na „ihaiii” 


pierwszorzędnym salonowym parowcu 


austryackiego Lloydy W Tryekie 


Podróż I od 22 stycznia do 17 lutego 


do Ziemi Świętej i Egiptu, 


przez Ateny, Rodus, Makry, Famagostę, Haltę, Jaffę (dla zwiedzenia 
Ziemi Świętej). Beyruth (dla zwiedzenia Libanonu. Baalbeku i Damasku), 
do Aleksandryi 4 dni. Krety (dla zwiedzenia Knossos} i Wenecyi. — Ceny 
jazdy za podróż morzem wraż z utrzymaniem 600 koron i wyżej. 
Podróż Il od 26 łn ego do 24 marca do Połudn. Włęch, Tunisu i na Rywierę przez 
Syraktzy, Tunis, Philippevuie, Ajaccie, Viilefranche, Neapel. Palermo, Mesynę i t. d. — 
Ceny jazdy za podróż morzem wraz z utrzy mantem 600 koron i wyżej. 

Podróż Ill od 4 do 21 kwietnia „Wielkanoc na morzu“, do Połudn. Włoch, Tunisu 
i Trypolisu, przez Mesynę, Palermo, Tuns, Grigenti, Trypolis, Kaitę, Syrakuzy i Korfu. — 
Ceny jazdy za podróż morzem z utrzymaniem od 450 K wzwyż. 

Wycieczki ladowe urządza Biuro podróży Thos. Cook et Sen na podstawie waron- 
ków zawsrtych w osobnym programie. — Programy. intormacye i zgłoszenia w Genera!nej 


P ainzaikwazao z EE APO, WA a 


j iki — Numer okazo 
Agenidrze Austryackiego Lieydu w Wiedniu, L, Kiirntnerring I. 6 Abonament całoroczny wraz z rocznikiem 4 korony. 
piero Gsytwici ugłóteraćh i biurach podróży. Pom. 248 46 0 za darmo. — Do nabycia przez Administracyę, Wiedeń, 1l, Graben 17. 
COREE EEAS TEIAS SSE FE S OWCZE PCZK JR Z S AI TFT T 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 


ii niem. — Ul. Batorego 16, I p., Gra- 


wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S. DZBAŃSKI - 


przez ©. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy 
| Wieteń, VII., Lindengasze 2. 
IKXKWIZDYX Fliliuid 


Oddawna znane uromatyczne nacieranie w celu nadania siły 
i jędrności ścięgnom i mięś iom. 

Przez turystów, kolarzy, myśliwych i jeźdźców ze ekntkiem | 
używane w celu nabrania siły po większych wndach. 
Cena 1 flaszki 2 K, t/a flaszki 120 K, 
$ Kwizdy Fluid prawdziwego dostać można w aptekach. [ustr. 

karsiog! za d.rmo o:łacone wysyła Skład główny 


FRANCISZEK JAN BDWIZDA 


c.ik. austr. węg., k. rumuński i książ bułg. dostawca nudw. 
Sosem- Aptekuis obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniera, 


ONER EFFEKTEHMARKC" 


pizmo finansowo informacyjne. 

Treść numeru noworocznego: Pogląd finansowy 1907, 

Akcya o upaństwowienie i upaństwowienie Towarzystwa kolei żelaznych. | 
Na co ma baczyć ostrożny kapitalista? Spekula'y. giełdowa. Paryski prze- 
gląd roku 1907. Obrazek z usposobienia wiedeńskiej giełdy. Istota i korzy- | 
ści interesów premiowych. Dywienda banku austr.-węg. Skrzynka na listy 
redakcyi. Akcye kredytowe. Węg. akcye kredytowe. Alpiny. Kima. 
ższenie ceny naczyń emaliowanych. Przemysł papierowy. Akcve cementowe. 
Kolej państwowa. Lomb:zrdy. Perlmoosy. Akcye browarowe. Walory naftowe. | 
Losy tureckie. Usposobienie na rynkach i giełla losowa, 4j, węg. renta 
koronowa. Kronika finansowa, Walne zgromaózenie. Wypłata dywidend. 
Amortyzacye. Losowania. Sprawozdanie o kursach. 


Soty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, 
na łóżka, serwety na stoły, chodniki, i t. p. 


Arzokcuk śnpgnewanych 


lad was żna> baty. 


Y KP 270771 


320 10 10 


Cel. student 


z VI kl. gimn. poszukuje lekcji. Zgł 
pod C. S. post. rest. Kraków. 368 2 8 


Restauracya 


cukiernia i hotel z komfortem urządze- 
ne, wraz z nakryciem, pościelą i bieli- 
zną zaraz do wydzierżawienia. Gotów ka 
potrzebna 3 do 4 tysięcy koron. Wia- 
domość: Towarzystwo handlowo prze- 
mysłowe w Tarnobrzegu. +23 18 


18.000 koron 


ewentnaluie częściowo ma do umiesz- 
czenia na drugą hipotekę po banku sa 
realność w Krakowie lub dobra tabu- 
larne kancelarpa adwokata Dra BER- 


GERA w Krakowie, ul. Senacka 1. 9. 
424 1 3 


Najstynnieisza HERBATA. POPOWA — -- 


u maszrego reprezentanta Jonatana Birnba 

Kraków. Miodowa 3. 
Towarz. Hahdlu Herbaty W, J. 
BIOSKWA. . 


POPÓW, 
419 15 , 


Subjekt cukierniczy 


dobrze polecimy znajdzie miejsce w £u- 
kierni Z. Majewskiego, ni. Karmelicka 
7, Kraków. 361 2 2 


Dyplem hanerowy Ba wystowa w Krakowie 1901 r. 


W.SZNAJDROGICZ 


kusnlerz ł 

w Krakowie, Rynek, Linia A-B. I. 45, I piętro, | 
nad apteką pod Białym Ortem, 

poleca P. T. Publiczności swój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony 

i pracownię. jakoto. 

FUTRA damskie, ROTUNDY. ŻAKIETY, SAKA, PELERYNY, 

Roa, GRJITERY, FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 

CAPR! futrzane, oraz wszelkie, przybory w zakres tea 

wtbodzzce. — SERBZCZKI, KOŻESZK) damskie, meskie 

i dziecięce. 


G Zamówienia i reperzcye askute- 


cznia w jak najkrótszym czasie po cenach 
| umiarkowanych. "YE - 141 160 - 
|=) xi 


tanio do nabrcia u lakiernika S$ianisława 
Sadowińsziego w Podgórzu, ul Jore- 


fiżska 6. 369 2 4 
Krupnicza 16, Il p. 
Zaraz do wynajęcia pokój frontowy. 41826 


105 83 0 


(Telefon 5662). 


Znak wąż, 


Flmid dia turystów. 


239 1 20 


Podwy: | 


832 2 3 


sypialnych jadalnych, salonów, í t. p. 


firanki, kapy 


NOWA RE 


Sobota 4 stycznia 1908. 


OZZIE U DOD 
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w dziedzinie artystycznej - fotografii 


15 
`a 10 
-A >: 
M z 
R x 
DES 
, e 
3— — 
€ 


Zdjęcia nagrodzone złotymi medalami na wystawach w Genewie i Zurychu. 
Dla szkół, instytucyi i Pp. urzędników 25% zniżki od cen normalnych. "tw 


Za darmo 


i 160 | otrzyma każdy Wspaniały Ka- 
y lendarz humorystyczny Bociana 
i na rok 1968, 
"-K | zawierający kilkanaście wspaniałych hu- 
> R | moresek, wierszy, nadzwyczaj bogato 


$ |illastrowany — słowem istną perłę hu- 
į | moru polskiego, kto zaprenumeruje dwu- 
M tygodnik humorystyczny „Sscian* na 
802 1 0 / pół roku, ale tylko wprost w Centrai- 
„nej Administracyi tegoż pisma 

Kraków, ul. Zacisze 7, 
i nadeśle tam półroczną przedpłatę w 
kwocie Koron 4. 219 8 15 


Mieszkńnie. 


Daras AAs KC "> EEC 


3; „i”= = te [RECZ I 


Udzisiam lekoyi 


języków uczniom szkół średnich ręczac za po- 
myś!ny rezultat. Adres: $. ŁĄCHI, stuch IV 
r. tiozofii, Uniwersytet Kraków. 364 1 2 


Rutydowanego koncypionia 


tudzteż solicyiatora dr Drawy koło Tar- 
nowa poszuknja adwokat Dr Jakób Lauterbach | & 


Sicz | Kraków, Grodzka 13, Tel. 43. 


nowe i używane i faeton półzryty tanio do - poleca 


aprzedania u Stanisława Szymika. lakiernika > A 


w Krakowio, ul. Niecała 4. 43216 
oupasowane suknie tiulowe, koronkowe, malowane. — Okrycia 


Narty 


Ski Narty)| 


orar | k 
| | 3 c M |> eleganckie, duże, suche pokoje, 
saneczki | W1eczorowe, Futra. a|z wodociągiem, z dwoma wchodami, 
pierwszorzędnej jg, £ o x | A 4 WYJ | kuchnią dużą, z weneckim oknem, 
ŻYRK jakości polecają g R a eE ROWIE. | p” Z go zwa Sa oTa Sanr dużym kaflowym piecem, nyżą, oraz 
A „© : amator sportów CE $mi |. wszystkim majam OSZCZĘ- s z ~ | spiżarką. wszystko na wysokim par- 
pen == zimowych f Q h e 20 ecam dzość pa względzie may największy maijazyn OBUW A aE TY" ae Hee 


w Krakowie, Rynek gł. L. 14 (dawniej Eite) gdsie najlepsze i najtrwalsze kalosze i śniegowce 


| oryginalne Pelersburskie, Amerykańskie i tanchi fabrykantów po bardzo niskich i stałych NTO Fränkel | IN last i ih | fpi lor tramwaj. za parkiem Krakowskim. 
| cenach nabyć można. 202 4 8 Wiadomość Jan Nagel, Kraków, ul. 
j Majwiększy wybór obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego. I. . il e ie | . jA 


Szczepańska L. 11, sklep. 255910 
Reim i $ 


REIM i Ska nies 


TA ca 


ENE 
PALARNIA KAWY 


permets Kskowstg poleca częściowo 
si i hurtownie 


Wa fawy pazonej | 
Ie emęz 
wa Ls 7 


rę r z ku : W | S Ek 
póika, Kraków, Rynek L. 37 A-B [pe owe macro pvu 
: l do wydzierżawienia. Zgłoszenia wraz z 
polecają po cenach najumiarkowasńszych: |dokładnem podaniem warunków pod A. 


= - EBI] a Œ. poste restante Kraków (za A m 
_ PERFUMY 


5 | niem kwitu inseratowego).. 271 5 
francuskie na wagę. 


| Marmoladę 
Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm. aa BO GU 


SZ i pepr taki ; 
Najlepsze mydła kwiatowe karton 6 IB Pe e SEREK mr 1 8 
sztuk K 1:10. — Mydła lecznicze. morelową 8 koron ) 

malinową 8 


|  szczoei  |- - Lustra 
i zi | Schampoo - Faroal, środek antisepiyczny i 
z pierwszorzędnych firm krajowych wysoce hygieniczny do mycia głowy, ró- 
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. | wnież pieęgnowamia twarzy. 
Wody do włosów. | Ochraniacze uszów od zimna l mrozu. 
Wody, Pasty i Proszki do zębów. Podeszwy | i “hin | Gumki z 
Glycerynę płynną i w tubkach zgę- | wasładkewe aione POSE _ pod chsasy. 


| G. M. Dostala proszek perło- 
wy najnowszy środek toalet. 
Środki do czyszczenia plam. 


"aruzejdo I owp IĄluuag 


Kosmetyki, Brylantyny i olejki na wło- 7 1685 u. 
KRAKÓW po cenach szezoną przeciw pękaniu skóry. e] Puki do niy, -- Maszynki soirytusowe da romrzewani R. i sy i wąsy. s mieszaną ñ- y 
arepe najniższych. Pudry angielskie, francuskie i krajowe. Pudzie U aeni do pr yli Paski do ae die i Saszetki do bielizny w różnych zapa- dm ai p OO e a — 
M. JAWORN ICKI Puder brylantowy na włosy. Gąbki toaletowe. — Wanny i miednice gumowe składane. | chach. J š mm am ) mp” 
° . Puszki łabędzie do pudru. ) tOZ1- 1. ta$ E M i Farby na włosy. 442 1 0 praya Taur 3 
Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała. | Rrandstadtera we Lwowie. 


93 178 0 s | 


2 razy dziennie wysyłki pocztowe. 


e ZE | Środki do kadzenia. w R: ŻE e. « „odnie ka, l Środki na odciski. W Uda dą. ERĄ 
z z i A a 0 Stosnnxiowo bardzo tania, 
ej Ch s w% Solt americain i Lewandor. pielęgnowania włosów poiecona przez Lecznicę kosme“ Rozzyłacze do perlum i innych płynów. l + ma aeraj girowa i pożywna, do 

ACZ J ruS: wF Woń szpilkowysi lasów. aa Trociczki itp. . 3 tyczną Dra L. Laster % chleba i różnych potraw bywa używaną. 


poieca codziennie 150 Ł 0 


CUKIERNIA 


| anama PIASECRIEGU | Rada nadzorcza 
zzo: | | toWarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność" 


O - w. Jordanowie 
Pension „PODOLE zawiadamia Szan. Członków, że 
Loretańżska 4. 


KAVU. zycze Walne Zgromalieli 


TARNÓW — UL. KRAKOWSKA L. 3 


(naprzeciw ©. K. głównej poczty). 
E E n 


Fabryczny Skład 


maszyn do szycia, rowerów i gra- 
mołonów. 26924 


10.000 podwójnych płyt z anioł- 
kiem do wyboru. 


RASZLĄCYM 
dzieciom i dorosłym 


zapisują lekarze z najlepszym skutkiem 


THRYMOMEL SCILLAE 


jako Środek, który usuwa flegmę, łagodzi i 
uspokaja kaszel, a dolegliwości oddechowe 
leczy i zmniejsza ich ilość, Setki lekarzy 
wypowiedziały już 3we zdanie o zdumiewa- 
jącym szybkim skutkn środka Thymomel 
Scillae przeciw wszelkim rodzajom kanzla. 
Hej" Zapytać się swego lekarza. "%08 
Flaszka K 2720, Pocztą opłatnie po otrzy” 
maniu K 290. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 
10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 


x R 


łudnin w biurze Stowarzyszenia. 


w willi „Laura“, | _, Porządek dzienny: 00 POS mini Wyrób 1 główny skład 
zy ulicy „C Awki ni : i) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1907. M mi s ustrowany cennik ł Spis pły W APTECE E. FRAGNERA 
z s O na 2 2) Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi abso- franko. — Ceny fabryczne, c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 


> ~ lutorynm z czynności i rachunków za rok 1907, 
tanio do wymajęcia 3) Odczytanie sprawozdania z lustracyi z ramienia Związku Stowarzyszeń za- 


Można dostać prawie w każdej aptece. 


na zimę 2 pokoje umeblowane, ciepłe, robk. i gospod. we Lwowie i oświadczenie Rady nadzorczej co do jej i Zwracać uwagę na na- 
jasne, (tynkowane 1 malowane) całkiam wyniku. ę | d fi (I niy VENY l mel Ai) Pranontyti a iini e EŃ 
nowe, z kuchnią, przedpokojem, komór-|4) Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1907. i o ai O ai 
ką i strychem lub boz tychże. Wiado-|5) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora, kasyera i zastępcy Dyrektora. ` 3 ochronny. 
mość w tejże willi. Adres; willa „Lau- 6) Wyhór członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy. Dra CHLUMSKIEGO docenta Uniwers. Jagiell, > a mn 
ra", Zakopane. 83923 |7) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1908. J r K = „ 
oazą |°  Mioski i inierpelacyć członków. kraków, Rynek Kleparski 12. Telefon 540. Najlepsze i najtańsze 
om | <"agg Raczą się przeto Szan. Członkowie Stowarzyszenia zebrać na Zgromadzenie j d a k 
GIN R OGGIERSKU jak najliczniej, przynosząc z sobą książeczki udziałowe. Przeszło 100 maszyn u wę mó |. TOW Aparaty Róntgena. żródło nabycia! 
s a łasny wyr anda w. : 
łajskie Sioro i a Jordanów, 2 stycznia 1908 r. 422 Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmu), skrzywień | Zwracam uprzejmie uwagę: Od moich instru- 
„ E a Wincenty Łabuda Ke. Michat Grudziński kregosłupa i kończyn. UERS  — E G 
Ske prima pańskie Sekretarz. Przewodniczący. Wymiana dozwolona kg „ace m rę 
DUCE «a © 1 4 3 złr, 3:— — > olecam najlepsze hat- 
Samorodne 6 butelek . . .złr. 3:20 | UTRZYM ARNIE ŻOŁ ABK A ZDROWYM monijki ręczne Nr 3061/4, 


starsze z winnic : 
magnackich 6 butelek . . złr. 3:50 $ 
Zieleniak 6 butelek. . . .złr. 240 Ẹ 
, A stary 6 butelek . złr' 8:26 
| Hegyalia Gabinet specyalne 
6 butelek . „ . . sa „.złr. 4 = 
4 Tokajskie łagodne 6 butelek złr. 4 — 
4 słodkawe 6 butel. złr. 4'25 
Tokujskie wytrawne lub 3 
& słodkie 6 butelek . . . . złr. 4'50 
H Maślacz 6 butelek , , , , ztr. 6 — S 
G Lrlaunor czerwone 6 butelek złr. 320 © 


M Wielki wybór wszetkich win węgierskich w be- 
E czkash znacznie lanlej, Cennik wa żądanie, 


MAURYCY WEINDLING 


Kraków, Floryańska 25. 184 16 0 


10 klawiszy, 2 rejestry, 


a Odznaczony na wystawie powszechnej w Paryżu 1906 I nagrodą wielkim złotym medalem, 
w Londynie 1907: | nagrodą, wielkim złotym medalem i krzyżem honorowym. 


WSPANIAŁY BIUST, 


idealnie piękną, dobrze ukształtowaną. piękną pierś osiąga sią przez 
mój znakomity 132 40 0 


BALSAM na PIERSI „SINUSOLIT” 


nadaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet z nierow 
winiętą lab wskutek połoge Zanikłą piersią. Używa a go tylko zo- 
wnętrznie podług wskazówki. Skutek zdumiewający. Niema ryzyka. 
Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. Cena flaszki 8:75 złr., ilaszki 
na próbę 2 złr., za zaliczką. Do tego należące „mydło kremowe sl- 
nusolit* po 75 ct. kawałek. — Wysyła dyskretnie tylko 


H. AUER, Wiedeń 1X/2, Nussdorferstrasse 3. 


$% 50 głosów. Wielkość 
 G1><151,, ctm. E 7-90. 
Nr 3072/4, 10 klawiezy, 8 
J rejestry, 70 głosów, wiel 
É kość31x163,, ctum. K 860. 
P Nr 663%, „Volksfreund- 
Akkordeon“, 10 klawiszy. 
5 2 rejestry, BO głosów. po- 
dwójne strojenie, 3 jA trąbek, wielsość 
31><15 ctm. K 7'40. — Lepsze harmonijki po 
K 9650, 1020, 1%7--, 1420, 1660 i wyżej są 
uwidocznione w mym katałogu! Poręczenie za 


polega głównie na utrzymaniu, przyspieszenia i ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegiiwego 
zatwardzenia. IJznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skntecznych ziół 
leczniczych starannie przyrządzonym, apetyt podniecającymm, śrawienię przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nieumiar- 
kowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np zgagę, wzdęcie, nad- 
mierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy 

balsam Żołądkowy z apt. B. Fragnera w Pradze. 


e Na wszystkich częściach opakowania 

Ostr zeżenie! ! znajduje sią zarej. znak OŁRFOHNY: 
Sklad główny: Apteka B: FPRAGNERA, o. I k. dostawcy dwore, ped 
„Czarnym orłem", PRAGA, Malá Strana 203, róg ulicy Nerudowej. robotę dokładną I mocną. Wysyłn za zaliczką 
CE Wysyła się pocztą codzień. EO Cala flaszka 2 K., pół flaszki i K. Poestą po flo. ik. nadw. dost. HANNS KONRAD, 
otrzymaniu 160 K. wysyła się małą flaszkę, se 280 K. wielką flaszkę, sa 4-70 K. 3 wiel- | | Dom wysyłkowy Instrumentów muzycznych w Brūx 
kie flaszki, sa 8 K. 4 wielkie flaszki, za 22 K. 14 wielkich flaszek, opłatnie do watyst- Nr 644 (Czechy). 111 16 18 
kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier, 82 10 20 Główny katalog s przeszło 3000 odbitek wysyła 


[sie ns żądanie każdemu za darmo opłacone 


Z drukarni Literackiej w Krakowie ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski 


